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Targowy maraton się zaczął! Premier Józef Cyrankie­
wicz narzucił zwiedzającym takie tempo, że co słabsi po 
drodze odpadali z grupy rządowej, by zaczerpnąć trochę 
tchu. Trzeba jednak lojalnie przyznać, że idący obok pre­
miera minister handlu zagranicznego — Witold. Trąmp- 
czyński i dyrektor Adamowicz (ten w okularach) dotrzy­
mali premierowi kroku do końca. Ostatni z prawej — to 
przewodniczący Prezydium Rady Narodowe] m. Poznania 

— Frąckowiak. (Czytaj — na str. 3)

» Skargi« 
na Targi

Drugi dzień Targów i pierwsze 
nieporozumienia: oto pierwszego 
dnia przyjechało pięć pociągów 
tyrystycznych z Białegostoku, 
Kielc, Rzeszowa, Bielska, Lubli­
na, Gdańska i Bydgoszczy. Ilość 
skromna — cztery tysiące ludzi! I 
te cztery tysiące błąkały się po 
mieście, bo w dniu otwarcia Targi 
były dla zwiedzających zamknię­
te. Zwiedzili je dopiero wczoraj.

Ponieważ zapowiedziano na ten 
dzień przyjazd ok. 5 tys. osób po­
ciągami i 3 tys. osób autokarami, 
ścisk był wczoraj od rana nie­
mały.

Dyrekcja Targów zwróciła się 
do nas z prośbą o przypomnienie 
zwiedzającym, że tereny targowe 
są udostępnione dla wycieczek tu­
rystycznych TYLKO W GODZI. 
NACH 12—19. Naszym zdaniem ba­
łagan będzie jednak trwał tak 
długo, dopóki nie dojdzie do osta 
tecznego porozumienia między or­
ganizatorami wycieczek a dyrek­
cją Targów.

Już pierwszego dnia obserwo­
waliśmy pogoń za... prospektami. 
W sporcie tym celuje nie tylko 
młodzież. Kolorowe reklamy i ob­
jaśnienia eksponatów mają widać 
niesłychaną moc „pociągającą**, 
taką samą, jaką ma wino w pew­
nym stoisku francuskim. Stoją 
tam kolejki po kieliszek łaskawie 
podanego wina...

Podchmielony osobnik spiera 
się o coś z fachowcem ze stoiska 
Polskiego Ratownictwa Okrętowe­
go. Zjawia się milicjant, a wkrót­
ce za nim — tłum gapiów. Mili­
cjant wyprowadza więc pijanego 
z tłumu na ubocze. Tłumek roz­
prasza się...

Oto jak dyskretnie trzeba zała­
twiać nasze „polskie” sprawy, (z)

Z rewizytą w Polsce
(7n/. wł.)
Na zaproszenie Minister­

stwa Budownictwa przybyła 
do Polski grupa amerykań­
skich budowniczych reprezen­
tujących National Association 
of Home Builders (zrzeszenie 
budowniczych). Jest to rewizy­
ta, ponieważ polscy budowni­
czowie z min. Bąbińskim na 
czele byli w USA w grudniu 
ubr.

Wśród architektów amery­
kańskich, którzy wczoraj bawili 
w Poznaniu, trzech jest pocho­
dzenia polskiego pp. Borek, 
Fox i Witwicki. Przy okazji 
chcą oni odwiedzić swoje ro­
dziny w Polsce.

Z Poznania — gdzie zwie­
dzili Targi — jadą Ameryka­
nie do Wrocławia, Katowic, 
Krakowa, Zakopanego, Często 
chowy, a potem na Wybrzeże. 
Po drodze będą oglądać obiek­
ty budowlane oraz wytwórnie 
prefabryk av które ich szcze 
golnie interesują, (s)

Torbiński - morderca Begalego
przed

+ na taśmie 
dalekopisu*

WE WSI ERMANI
w wysokogórskiej Osetii 
(Kaukaz), zmarł w wieku 
157 lat Jegor Korojew. Pod 
czas wyprawy Napoleona, 
na Rosję w 1812 r. Korojew ■ 
był pomocnikiem kucharza 
generała Alelcsieja Jermo- 
łowa.

Z POCIĄGU 
POSPIESZNEGO,

jadącego w niedzielę z War 
szawy do Gdyni, wypadlo 
5-letnie dziecko, ponosząc 
śmierć na miejscu.

1 OSÓB PADŁO 
OD PIORUNÓW

w okręgu Banat położonym, 
na północ od Belgradu w 
czasie najstraszniejszej od j 
20 lat burzy.

SZKIELET DINOZAURA
odkryli w prowincji Seczuan 
miejscowi chłopi. Sądząc z 
rozmiarów odkopanej już 
czaszki eksperci przypusz- j 
czają, że długość całego | 
szkieletu wyniesie 80 me­
trów.

10 OSÓB ZABITYCH
a około 80 rannych, padło 
ofiarą eksplozji bombowej 
w lokalu rozrywkowym na 
przedmieściach Algeru. Mię 
dzy innymi ponieśli śmierć 
icszyscy członkowie orkie­
stry.

W KATASTROFIE 
KOLEJOWEJ

jaka wydarzyła się w nie­
dzielę na przedmieściu Rzy­
mu, zostało rannych około 
10 zsób. Pędzący z szybkoś­
cią 80 km/godz. ekspres 
wpadł na manewrujący na 
stacji parowóz. Nikt z pa­
sażerów nie poniósł śmierci.

Pierwszy roboczy dzień
Konferencja prasowa 

z min. Trqmpczyńskim - 
rozmowy i kontrakty handlowe

(lnf. wł.)
10 bm. był pierwszym „roboczym44 dniem Między­

narodowych Targów Poznańskich. Po raz pierwszy 
dziennikarze polscy i zagraniczni spotkali się z mini­
strem handlu zagranicznego Witoldem Trąmpczyń- 
skim, który poinformował zebranych o aktualnych 
możliwościach eksportowych i importowych Polski.

Gen. M. Spychalski 
zwiedził MTP

(lnf. wł.)
W dzięń po otwarciu, w po­

niedziałek, w godzinach popo­
łudniowych, Międzynarodowe 
Targi Poznańskie zwiedził mi­
nister Obrony Narodowej i 
poseł Poznania — gen. Marian 
Spychalski.

Obejrzenie chociażby części eks­
ponatów wystawionych na te­
gorocznych MTP wymaga nie 
lada kondycji. Kondycji zaś po­
trzebne są kalorie. Ta przystoj 
na pani wraz z towarzyszącym 
jej panem zaopatrują się właś­
nie w jednym z targowych kio­
sków w kalorie pod postacią 
smacznych parówek. Trzeba 
przyznać, że oboje apetyt mają 

niezgorszy.
Zdjęcia (3): Fot. K. Przychodzkl

sqdem
(lnf. wł.)
Zgodnie z decyzją Sądu Naj­

wyższego, dzisiaj — 11 bm., 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Bydgoszczy rozpoczyna się pro 
ces przeciwko 24-letniemu Wi­
nie juszowi Torbińskiemu (zam. 
w Poznaniu, ul. Ludmiły 35, 
m. 1) oskarżonemu o zamordo­
wanie Franciszka Begalego, tj. 
o przestępstwo z art. 225 § 1 
KK. oraz przeciwko Anieli Be- 
galowej (zam. przy ul. Gwiaź­
dzistej 31, m. 5), której zarzu­
ca się podżeganie do zabój­
stwa.

Akt oskarżenia opisuje, że 1 
grudnia ub. roku w rowie przy uł. 
Milczańskiej znaleziono zwłoki 
Franciszka Begalego, a 600 m da­
lej ślady walki. Przesłuchana w 
charakterze świadka Aniela Re­
gale zeznała, że 30. XI. ub. r. mąż 
wyszedł z domu około godz. 17 ł 
już nie wrócił. Żona denata 
stwierdziła ponadto, że podejrze­
wa Zbigniewa B. współoskarżone. 
go w procesie grupy Kulasa, po-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Katastrofalna burza
nad Olkuszem

KRAKÓW (PAP)
Nad Olkuszem przeszła w so 

botę wieczorem gwałtowna bu­
rza. Padający przez 40 minut 
grad wielkości laskowego orze­
cha pokrył ziemię prawie 10- 
centymetrową warstwą powo­
dując poważne zniszczenia na 
obszarze 7 kilometrów kwadra­
towych. Prócz upraw rolnych i 
drzew uszkodzeniu uległy na­
wet drogi i zabudowania. 
Deszcz spowodował zalanie sze 
regu obiektów, w tym również 
Fabryki Naczyń Emaliowa­
nych. Według prowizorycznych 
obliczeń straty sięgają wielu 
milionów złotych.

Przyczyną tego prawdziwego 
kataklizmu była niepozorna dla 
laika chmura burzowa, zwana 
w języku meteorologów „aumu 
lonibus44. ,,

M. in. minister Trąmpczyń- 
ski wyjaśnił, jak poważnym 
problemem jest dla nas roz­
wój i modernizacja urządzeń 
energetycznych, pozwalająca 
na oszczędności w zużyciu 
węgla, będącego przecież na­
szym zasadniczym towarem 
eksportowym.

Zasadnicze znaczenie dla 
naszego eksportu mają rów- 
nież dostawy taboru kolejo­
wego, statków i obrabiarek 
dostarczane do ZSRR, NRD, 
Czechosłowacji i Jugosławii. 
Ze sprzętem inwestycyjnym 
weszliśmy w ostatnim czasie 
na rynki Bliskiego Wschodu 
i Ameryki Płd. Pozytywmym 
objawem jest również wzrost 
eksportu chemikaliów. Dodat 
nią pozycję naszego ekspor­
tu stanowią też książ­
ki, których wskaźnik ekspor­
towy rośnie z roku na rok.

(az)

W centralach polskiego han 
diu zagranicznego na MTP pa 
nuie ożywiony ruch. Na razie 
prowadzi się przeważnie roz­
mowy wstępne, choć w kilku­
nastu wypadkach doszło już 
do podpisania umów.

Jedną z poważniejszych trans 
akcji zawarła dotychczas Pol­
ska Centrala Handlu Zagrani­
cznego „CEKOP”, zajmująca 
się głównie eksportem goto­
wych obiektów. W poniedzia­
łek sprzedała ona Czechosło­
wacji za 10 mil. rubli różne 
urządzenia do produkcji beto­
nu komórkowego. Urządzenia

(Ciąg dalszy na str. 2)

Poznańska telewizja otrzymała wóz transmisyjny, (nie 
wątpimy, ze na stałe). Jego premiorwy „występ" odbył 
się w czasie uroczystości otwarcia Targów. Oto jeden 

z operatorów w akcji...

Nauczyciele o sprawach wychowania
i zadaniach szkoły

(lnf, wl.)
Ponad 409 wielkopolskich nau­

czycieli, reprezentujących 30-ty- 
sięczną rzeszę członków Związku 
Nauczycielstwa Polskiego spotka­
ło się na okręgowym zjeżdzie de­
legatów ZNP w Poznaniu. — Na 
zjazd przybyli rn. in.: poseł Win­
centy Krasko — I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, St. Nowak — 
sekretarz WKW ZSL, wiceprezes

Otwarcie sesh SRP
COLOM BO (PAP)
W poniedziałek 10 czerwca 

rozpoczęła się tu w uroczy­
stej atmosferze sesja Świato­
wej Rady Pokoju.

koncert orkiestry 
z Cle ve land

W dniu dzisiejszym spe- 
! cjalnym pociągiem po wy­

stępach w Wiedniu, Krako­
wie i Katowicach przyjecha- 

i la do Poznania amerykań- 
I ska orkiestra symfoniczna z 

Clereland (Ohio), uchodzą- 
i ca za jeden z najlepszych 

na świecie zespołów symfo­
nicznych. Goście amerykań­
scy dadzą w Poznaniu je­
den koncert, dziś w Auh

i U A Al o godz. 20.
W programie ' usłyszymy 

utwory Webera („Oberon"), 
Mozarta („Symfonia Jowi­
szowa"), Barbera, R. Straus 
sa („Don Juan") i Rarela 
(„Dafnis i Chloe").

Orkiestrą dyryguje Georg 
Szeli (na zdjęciu), (m)

Zarządu Głównego ŻNP — St. 
Kwiatkowski oraz sekretarz ZG 
ZNP — poseł Kazimierz Maj.

Uczestnicy zjazdu wiele miejsca 
w dyskusji poświęcili sprawie pod 
niesienia autorytetu zawodu na­
uczycielskiego i roli szkoły w wy 
chowaniu młodego pokolenia. Na­
uczyciele domagali się równo­
uprawnień w przydziale mie­
szkań, zwłaszcza w Poznaniu oraz

I rewindykacji byłych budynków 
szkolnych i przeznaczenia ich na 
mieszkania dla emerytów.

Do zebranych przemówił w ser­
decznych słowach poseł W. Kraś- 
ko, który wskazał m. in. na błędy 
minionego okresu w odniesieniu 
do nauczycielstwa, polegające na 
niedocenianiu jego roli. Obecnie 
sprawy te układają się właściwiej 
i partia dołoży wszelkich starań, 
by poprawiły się jeszcze warunki 
pracy nauczyciela.

Dyskutanci wysunęli pod adre­
sem Ministerstwa Oświaty i Zarżą 
du Głównego ZNP ponad 40 wnio­
sków, dotyczących spraw zawodo­
wych i bytowych nauczycieli.

Na podstawie wyborów preze­
sem Zarządu Okręgowego ZNP zo 
stał po raz trzeci Karol Krysty- 
niak — nauczyciel z Rawicza. (M)

Wysłannik burmistrza
N. Jorku
u przewodniczącego Rady 
Narodowej m. Poznania

(Inf. wł.)
Wczoraj o godz. 9 w gabine­

cie przewodniczącego Prezy- 
.dium Rady Narodowej m. Poz­
nania — ob. F. Frąckowiaka 
pan Norman Win,sfcon — spe­
cjalny wysłannik burmistrza 
Nowego Jorku, p. Roberta F. 
Wagnera, przekazał na ręce 
Przewodniczącego pismo, w 
którym burmistrz Nowego Jor­
ku występuje wobec władz 
miasta Poznania z inicjatywą 
wymiany doświadczeń w zakre 
sie organizacji targów między­
narodowych oraz w dziedzinie 
wymiany kulturalnej i handlo­
wej.

Przewodniczący Prezydium 
MRN wyraził w kilku słowach 
swoje głębokie zadowolenie z 
tej inicjatywy jako wyrazu po 
koj owych i przyjaznych dążeń 
narodu amerykańskiego wobec 
Polski, Dziękując za wizytę i 
otrzymane pismo wręczył o<n 
gościowi zza Oceanu skromną 
pamiątkę w postaci pięknego 
medalionu z herbem miasta P<w 
nania. (feb).



Na szerokim świerie

<k-a u.y>
Można oczekiwać, że obec 

ny kryzys rządowy we Frań 
cji zostanie w najbliższych, 
dniach zażegnany. Nieocze­
kiwaną zgodę SFIO na wej 
ście do gabinetu radykała 
Bourges - Maunoury uważa 
się w kołach pól i. tycznych, 
Paryża za osobisty sukces 
obecnego kandydata na pre 
miera oraz za poważny krok 
w kierunku rozwiązania 
kryzysu. Do tej pory ^uzy­
skał on juz obietnicę popar 
eia grupy dysydentów rady 
kainych oraz UDSR. Spo­
dziewana jest również pozy 
tywna odpowiedź katolickiej 
partii MRP. W ciągu naj­
bliższych dni kandydat na 
premiera stanie przed Z gro 
madzeni&tn Narodowym, do­
magając się inwestytury.

Jeśli chodzi o program poli­
tyczny, to — jak podkreśla 
„Coanbat” — „inicjatywa Bour 
ges — Maunoury jest wielce o- 
ryginalna. Po prostu nie pro­
ponuje on na razie żadnego 
konkretnego programu. „Zoba 
czy się po inwestyturze”. Nikt 
się nie troszczy już o więk­
szość. Skleci się ona sama z 
chwilą, gdy zapozna się z pro­
jektami, które nie zostały jesz 
cze opracowane. Nie ina mowy 
o obietnicach w takiej czy in­
nej sprawie, ani o zobowiąza­
niach na przyszłość.

Z dotychczasowej wypowie­
dzi Bourges — Maunoury wy­
nika, że na pierwszym planie 
stawia on zagadnienia finan­
sowe oraz problem Afryki 
Północnej. Zamierza on miano 
wicie opracować 4-letni plan 
uzdrowienia finansów Francji. 
Co się tyczy Algeru, przygoto­
wuje się statut, którego ce­
lem byłoby przyspieszenie re­
formy administracyjnej i poli­
tycznej, nie rezygnując z kon­
tynuowania obecnych wysił­
ków wojskowych.

Jak z tego wynŁka, zamie­
rzenia te nie zmieniają ani o 
jotę prowadzonej od 16 miesię 
cy polityki Molleta. Oceniając 
decyzję SFIO „Parisien Łibe- 
rć‘“, podkreśla, że celem jej 
Jest „zrzucenie odpowiedzialno 
ści za dalszy bieg wypadków*'. 
Dziennik przewiduje, że „w 
bitwie o teki ministerialne so­
cjaliści odmówią przyjęcia tek 
finansowych, gospodarczych i 
socjalnych, wybierając teki 
mniej kompromitujące i bar­
dziej użyteczne o charakterze 
politycznym: spraw wewnętrz­
nych, sprawiedliwości, oświaty 
itd. W ten sposób łatwiej bę­
dą mogli porzucić rząd, kiedy 
sytuacja ulegnie pogorszeniu i 
obalić go, gdy uznają za słu­
szny powrót do władzy”.

(F. B.)

6 bm. przybyli do Finlandii na zaproszenie prezydenta 
i rządu Republiki Finlandii przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bulganin i. członek Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczów wraz z towarzyszą­
cymi im osobami. Na zdjęciu premier V. J. Sukselainen 
wita, premiera Bułganina. Z lewej — N. S. Chruszczów.

Fot. — CAF

Morderca Begalego przed sądem
(Dokończenie ze str. 1) 

nieważ Franciszek pisał na ten 
temat doniesienie.

Wyjaśnienia te okazały się kłam 
liwe. Dalsi świadkowie zeznali bo­
wiem, że od października Wini- 
cjusz Torblński często odwiedzał 
małżeństwo Begale. Podejrzenie 
padlo więc na Torbiuskiego, któ­
ry w śledztwie przyznał się do 
popełnienia morderstwa. Na pod­
stawie zeznań ustalono następują­
cy stan faktyczny:

Aniela Begale żaliła się Torbiń- 
skiemu na złe traktowanie przez 
męża. Krótko przed zabójstwem 
powiedziała „dalej z nim nie wy­
trzymam” i podsunęła oskarżo­
nemu myśl, aby „wyprowadził 
gdzieś denata i tam go trzasnął”.

30 listopada oskarżony odwiedził 
denata ,i pod pretekstem załatwie-

,lr 137 — Sir. 2

7,
Wbrew oświadczeniom 

uzyskał większościOl©

RZYM (PAP)
Dziś prze.vouniczący włoskiej Izby Deputowanych ma 

poinformować izbę o wyniku powtórnego obliczenia głosów, 
jakie padly za Z olim i przeciwko niemu w piątkowym gloso­
waniu nad programem nowego rządu włoskiego.
Według podanych w piątek 

wieczorem oficjalnych wyni­
ków głosowania, Zoli uzyskał 
votum zaufania (w postaci za 
twierdzenia programu), zdoby­
wając jeden głos więcej niż wy 
nosi wymagana większość. 
Jednakże w sobotę rozeszły 
się pogłoski, iż przy obliczeniu 
głosów popełniono błąd i że w 
rzeczywistości Zołemu zabra­
kło do votum zaufania jednego 
głosu. W związku z tym prze-

Z ostatniej chwili
III isja Zolego
RZYM (PAP)
Zgodnie z przewidywaniami 

— jednopartyjny rząd chrze- 
ścijańsko-demokratyczny sena 
tora Zolego, zrezygnował w 
poniedziałek wieczorem.

Tak więc Zoli, w myśl swo­
jej deklaracji parlamentarnej, 
postanowił istotnie nie skorzy­
stać z głosów neofaszystow­
skich, bez których zabrakło 
mu jednego głosu do minimal­
nej większości.

PAN
wznawia wsrółpracę
z MiędzyftisfodoiM! 
l?niq diadem iel<q

WARSZAWA (PAP)
Z ramienia Polskiej Akademii 

Nauk udali się do Brukseli na ob­
rady sesji Międzynarodowej Unii 
Akademickiej dwaj polscy uczeni: 
prof. Władysław Tatarkiewicz i 
prof. Kazimierz Kumaniecki. Bę­
dą oni stałymi delegatami PAN w 
Międzynarodowej Unii Akademic­
kiej, której Polska Akademia 
Nauk jest członkiem. Nasi przed­
stawiciele nawiążą przerwaną w 
latach powojennych współpracę z 
Unią.

nia pewnej transakcji handlowej 
wywabił go z domu. Na ul. Du- 
rzyńskiej Torbiński uderzył Bega- 
lego kilka razy w głowę, a następ 
nie zaczął go dusić. Kiedy spłoszył 
go Franciszek G. oskarżony za­
warł z denatem pozorną zgodę. Na 
ul. Milczańskiej, za torami kole­
jowymi, Torbiński silnym uderze­
niem pozbawił swą ofiarę przytom 
ności a następnie, po wrzuceniu 
jej do rowu, jedną ręką dusił, a 
drugą uderzał kluczem w skroń. 
W mieszkaniu Anieli Begale oskar 
żony wyczyścił garderobę, zjadł 
kolację i opuścił dom przy ul. 
Gwiaździstej następnego dnia ra­
no.

Aniela Begale nie przyznała się 
do podżegania, jednak kilka razy 
zmieniała swe wyjaśnienia.

Proces o zabójstwo Begalego po 
trwa 4 dni. Oskarża — prokurator 
Matysiak, bronią — mec. mec.: 
Karls i Koch z Bydgoszczy. Pod­
czas przewodu sądowego zostanie 
przesłuchanych 23 świadków, (ł)

wodniczący Izby Deputowa­
nych zarządził ponowne obli­
czenie głosów.

W RZYMIE podpisano w sobotę 
układ włosko-egipski w sprawie 
korzystania z Kanału Sueskiego. 
Układ postanawia, że statki wło­
skie, przepływające przez Kanał, 
będą musiały regulować opłaty w 
dewizach, a nie na poczet długów 
egipskich wobec Włoch. Dług ten 
rząd kairski zobowiązał się uregu­
lować w ciągu trzech lat.

*
RZĄD EGIPSKI zgodził się, by 

Francja uiszczała opłaty za korzy­
stanie z Kanału Sueskiego w fun­
tach szterlingach.

%
SEKRETARZ LIGI ARABSKIEJ

— Hassouna wysłał do wszystkich 
państw arabskich memorandum — 
wzywając je, by poparły Tunis w 
jego obecnym sporze z Francją. 
Hassouna wysłał również depesze 
do sekretarza generalnego ONZ — 
Hammarskjoelda i członków Rady 
Bezpieczeństwa.

*
PRZEMYSŁ MASZYNOWY ChRL 

będzie mógł pod koniec 19S2 roku 
zaspokoić co najmniej 70 proc, za­
potrzebowania kraju na maszyny 
i sprzęt techniczny.

*
GENERAL FRANCO oświadczył, 

Iż jego rząd opracowuje pewne 
zmiany, które zapewnią obywate­
lom hiszpańskim szersze i lepsze 
wykorzystywanie swobód obywa­
telskich.

*
W PARYŻU rozpoczęły się obra 

dy VIII zjazdu towarzystwa „Frań 
cja—ZSRR”, w których bierze u- 
dział kilkuset delegatów- z różnych 
części Francji. Na zjeździe obecna 
jest delegacja radziecka z poetą
— Maksymem Rylskim na czele.

Uczeni USA 
przeciwko broni termojądrowej
\OWY JORK (PAP)

Dr Linus Pauling oświad­
czył w wywiadzie udzielonym 
prasie, że pragnąłby, by jego

Poznańskie przemówienie
W. Gomułki
w prasie chińskie]

PEKIN (PAP)
Wszystkie dzienniki pekiń­

skie z 7 bm. opublikowały ob­
szerne streszczenie przemówie­
nia Władysława Gomułki w Za 
kładach Cegielskiego w Pozna 
niu. Prasa podkreśla w tytu­
łach znaczenie przyjaźni Pol­
ski ze Związkiem Radzieckim 
oraz Układu Warszawskiego.

Z mvślą o turystach
GDAŃSK (PAP)
W Darłówku woj. koszaliń­

skie otwarty zostanie w naj­
bliższych dniach nowy obóz, 
składający się z 20 dwuosobo­
wych domków campingowych. 
Ośrodek w Sopocie, posiadają­
cy dotychczas 11 domków otrzy 
mał 20 dalszych, a ponadto 
obok istniejącego tu domu tu­
rysty ustawianych zostanie na 
okres lata 115 namiotów dwu­
osobowych.

Do dyspozycji wczasowiczów 
przygotowuje się przeszło 230 
domków campingowych i na­
miotów w atrakcyjnych miejsco 
wościach nadmorskich — w 
Krynicy Morskiej, Sopocie, Ja­
starni, Darłówku oraz na tere­
nie tzw. Szwajcarii Kaszub­
skiej.

„Spitfire11
wycofane z użytku

LONDYN (PAP)
W Londynie podano do wia­

domości, że słynne myśliwce 
angielskie typu „Spitfire1', któ 
re święciły tryumfy w latach 
drugiej wojny światowej zo­
staną w poniedziałek wycofa­
ne z użytku.

Od r. 1951 „spitfiry‘‘ używa­
ne były wyłącznie do lotów me 
teorologicznych.

W Rzymie przypuszcza się, 
że gabinet będzie musiał po­
dać się do dymisji w poniedzia 
lek lub najpóźniej we wtorek, 
zresztą wypowiedziała się za- 
tym większość ministrów, zaś 
sekretarz chrześcijańskiej de­
mokracji Fanfani zdaje się po 
dzieląc to zdanie.

W obliczu nowego kryzysu 
rządowego przewiduje się 
dwie możliwości:

1) utworzenie chadeckiego 
rządu jednopartyjnego, który 
będzie szukał poparcia socja­
listów i monarchistów,

2) utworzenie rządu „admini 
stracyjnego” i rozpisanie wy­
borów powszechnych już na je 
sieni bieżącego roku.

Co przewiduje 
amerykański projekt rozbrojenia?
AfOlFF JORK (PAP)
Korespondent londyński Uni 

ted Press, powołując się na 
źródła poinformowane twier­
dzi, że projekt amerykański 
przewidujący rozbrojenie
„krok za krokiem11 ma ustalić 
następującą kolejność zagad­
nień:

1) Kontrolowane ogranicze­
nie prób z bronią jądrowa;

2) Redukcja zbrojeń zwyk­
łych oraz liczebności sił zbrój 
nych w elkich mocarstw:

3) Inspekcja powietrzna na 
! zasadach wzajemności.

Prasa brytyjska — jak pod­
kreśla United Press — daje wy 
raz pewnej irytacji z powodu 
„zakulisowych spotkań11 mię­
dzy przedstawicielami USA i 
ZSRR. Prasa brytyjska podej­
rzewa, że Stany Zjednoczone 
planują „dwustronny pakt bez 
pieczeóstwa11 z Moskwą przed 
układem rozbrojeniowym i że 
Niemcy zachodnie wywierają

apel w sprawie zaprzestania 
prób z bronią jądrową podpi­
sany został przez uczonych ra­
dzieckich, brytyjskich, fran­
cuskich i w ogóle przez uczo­
nych całego świata. Dodał on, 
że w każdym ze swych prze­
mówień i na każdej konferen­
cji prasowej będzie nawiązy­
wał do sprawy pokoju świa­
towego. Dr. Pauling powtórzył 
raz jeszcze, że jest głęboko 
przekonany, iż w wyniku prze 
prowadzonych już eksperymen 
tów w przyszłych pokoleniach 
zrodzą się setki tysięcy dzieci 
upośledzonych na ciele i umy­
śle.

Uczony wyraził nadzieję, że 
już nigdy nie dojdzie do woj­
ny światowej, w której użyta 
zostałaby broń jądrowa.

Przestroga E. Lappa
Amerykański fizyk jądrowy 

dr Ralph E. Lapp, oświadczył 
w niedzielę, że według jego ob 
liczeń w ciągu najbliższych 30 
lat substancje promieniotwór­
cze skażające atmosferę wsku­
tek prób z bronią jądrową sta­
ną się przyczyną śmierci oko­
ło 50 tys. osób.

Lapp powiedział, że promie 
niowanie radioaktywne, które 
go działanie na organizm jest 
jedną z przyczyn leukomii — 
raka krwi, spowoduje tę cho­
robę u 0,01 proc, ludności świa 
ta.

Propozycjo 
senatora Johnsona
NOWY JORK (PAP)

Senator Lyndon Johnson (de 
mokrata), przywódca większo­
ści w senacie USA, zapropono­
wał w sobotę, aby przywódcy 
USA i ZSRR omawiali raz w 
tygodniu problemy polityki 
światowej „przed mikrofona­
mi radia i kamerami telewizyj 
nymi”. Wzywam do prowadze­
nia otwartej i wyczerpującej 
dyskusji nad problemami nur­
tującymi mieszkańców Stanów 
Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego” — powiedział se­
nator.

Podpisanie polsko - amerykań­
skiego porozumienia gospodar­
czego. Na zdjęciu: Umowę pod 
pisuje dyrektor generalny Mi­
nisterstwa Finansów Henryk 
Kotlicki (z prawej) oraz wice­
minister d,o spraw gospodar­
czych ic Departamencie Stanu 

Thorsten V. Kalijami.
Telefoto — CAF

nacisk na Waszyngton, aby po 
łączył sprawę rozbrojenia ze 
sprawą zjednoczenia Niemiec.

LONDYN (PAP)
Jak twierdzi Agencja Reute

ra na podstawie wiadomości 
pochodzących z poinformowa­
nych źródeł, posiedzenie Pod­
komisji Rozbrojeniowej ONZ 
prawdopodobnie odbędzie się 
dopiero w czwartek, 13 bm.

Łzsng^szamG
ehccj strzelać 
do stożków 
...brytyjskich

PEKIN (PAP)
W stolicy Taiwanu odbyła 

się specjalna sesja parlamentu 
Czang Kai-szeka poświęcona 
sprawie złagodzenia ograni­
czeń W. Brytanii w handlu z 
ChRL.

W czasie debaty minister 
spraw zagTanicznych oświad­
czył, że rząd czar.gkaiszekow- 
ski nadal będzie blokował por­
ty chińskie na kontynencie.

Jeden z wpływowych działa­
czy Kuomintangu Lin Tung 
powiedział: „Będziemy strzelać 
do statków brytyjskich, jeśli 
te będą próbowały złamać blo­
kadę. Będziemy walczyć nawet 
wtedy jeżeli nie będziemy mogli 
wygrać tej walki11.

D??r Izraelskiego 
Muzeum Historycznego

10 bm. odbyło się w gmachu na­
czelnej dyrekcji Archiwów Pań­
stwowych uroczyste przekazanie 
przez p, Efrona — kustosza Izrael­
skiego Muzeum Historycznego w 
Ein Harod kopii listów Tadeusza 
Kościuszki, króla Stanisława Au­
gusta Poniatowskiego oraz księcia 
Józefa Poniatowskiego. Kopie te 
pochodzą z XVIII wieku.

1200 prywatnych firm
produkuje
materiały budowlane

WARSZAWA (PAP)
W ciągu 5 miesięcy br. w ca­

łym kraju powstała ok. 1200 
prywatnych wytwórni materia­
łów budowlanych. Liczba ce­
gielni z 42 na początku br. 
wzrosła do ck. 400, wapienni­
ków — z 71 do 110 zaś wy­
twórni prefabrykatów budowla 
nych — z 17 do ok. 800. Około 
250 nowych zakładów (w tym 
60 cegielni) uruchomiono na 
Ziemiach Zachodnich, co jest 
pomyślnym zjawiskiem, chociaż 
możliwości w tej dziedzinie pro 
dukcji są o wiele większe. Zbyt 
mało jest jeszcze cegielni w 
woj. wrocławskim, koszaliń­
skim i szczecińskim, gdzie moż 
na uruchomić wiele nieczyn­
nych tego rodzaju obiektów.

Przewiduje się, iż cegielnie 
prywatnego przemysłu dostar­
czą w tym roku dla poti^eb bu 
downictwa indywidualnego ok. 
180 min. cegieł, podczas gdy w 
roku ub. wyprodukowały za­
ledwie 3 min.

NA ZAPROSZENIE zarządów 
głównych TPP-R i ZBoWiD, przy­
była do Warszawy grupa byłych 
dowódców radzieckich oddziałów 
partyzanckich, które w czasie u- 
bieglej wojny walczyły na terenie 
województw: lubelskiego, rzeszow 
skiego i kieleckiego.

W HYDROELEKTROWNIACH:
Rożnów i Czchów na Dunajcu za 
kończono montaż urządzeń do zdał 
nego sterowania siłowni. Urucho­
mione one zostaną w iipcu br.

W ELEKTROWNI STALOWA
WOLA II oddano do eksploatacji 
trzeci z kolei kocioł o wydajności 
130 ton pary na godzinę. Jedno­
cześnie przeprowadza się tu pró­
by sprawności technicznej, spro­
wadzonego z Czechosłowacji dru­
giego turbozespołu o mocy 53 MW, 
który wkrótce zostanie oddany do 
wstępnego rozruchu.

PO WARSZAWIE, Gdańsku, Wro 
cławiu, również Szczecin doczekał 
się rożprfczęcia odbudowy Stare­
go Miasta. Na terenach przylega­
jących cio Odry i Zamku Piastow­
skiego, rozpoczęli w tych dniach 
pierwsze prace robotnicy budow­
lani.

OD POCZĄTKU BR. odwiedziło 
Polskę pięć wycieczek naszych ro 
daków z USA. W wycieczkach 
tych uczestniczyło tC6 osób. Jesz­
cze w czerwcu br. przybyć ma do 
Polski 9 takich wycieczek.

WYSTAWA 
wieSlioj^s&ej 
sztefej Mewej

(lnf. wł.)
Na czas MTP w Bibliotece 

Raczyńskich Wydział Kultury 
WRN urządził interesującą, 
„Wielkopolską i lubuską wy­
stawę sztuki i rzemiosła lu­
dowego11. Ponad 300 najcel­
niejszych eksponatów z róż­
nych okolic poznańskiego i 
Ziemi Lubuskiej daje obraz 
zanikających strojów ludo­
wych, które tylko „od święta’* 
mają tu i ówdzie jeszcze pra­
wo obywatelskie.

Wystawa prezentuje, prócz 
strojów ludowych, oryginal­
nych bamberek, instrumenty 
muzyczne kapeli ludowych. 
Są tu dudy wielkopolskie, sie- 
sienki zbąszyńskie, maryna 
szamotulska kozioł lubuską 
basy ołoboekie i inne. Grupa 
świątków Majchrzaka uzu­
pełnia zdobnictwo ludowe. 
Gospodynie domowe zaintere 
su ją hafty powstałe w wy­
niku niedawno urządzonego 
kursu w Golinie w pow. jaro­
cińskim. Większość ekspona­
tów pochodzi z Muzeum w 
Rogalinie. a wśród nich cen­
ne zbiory zasłużonej badacz­
ki ludowej Cichowicz.

(fh)

Pierwsze 
rozmewy handlowe
ś pierwsze transakcje

(Ciąg dalszy ze str. 1)
te wykonywane są całkowicie 
w polskich fabrykach, były one 
między innymi sprzedawane 
do Związku Radzieckiego.

Ożywiony ruch panował 
również w cenkali „Animex”> 
która sprzedała m. in. żywe 
karpie do NRD, jelita Niemiec 
kiej Republice Federalnej, z 
szczecinę — USA za łączną su­
mę 845 tys. rubli. Centrala ta 
zakupiła równocześnie w NRF 
za 310 tys. rubli innego rodza­
ju jelita, potrzebnego dla pro­
dukcji krajowej.

Centrala „Rolimpex” sprze® 
dała kupcom z Niemieckiej Re 
publiki - Federalnej .surowce 
farmaceutyczne i świeże owo­
ce za 266 tys. rubli, a centrala 
„Minex” podpisała kontrakt 
na 208 tys. rubli na dostawy 
szkła okiennego do USA. (L)



Późniejszy start nie równa się przegranej
„Być albo nie być — 
oto jest pytanie".

Wprawdzie brytyjski 
premier Macmillan 
twierdzi, że nonsen­
sem byłoby produ­

kować broń wodorową, a nie 
próbować jej, ale tego same­
go zdania nie są bynajmniej 
wszyscy politycy zachodni. W 
łonie parlamentu brytyjskie­
go jest wielu rzeczników zgo­
ła odmiennych opinii, a prze 
wodzi im nie byle kto, bo sam 
przywódca opozycji i poten­
cjalny kandydat na premie­
ra, Gaitskell.

Jemu to zresztą w odpowie 
dzi rzucił powyższe stwier­
dzenie Macmillan, dodając z 
przekąsem, że tylko socjali­
styczny polityk może żądać 
zaniechania prób z broniami 
termojądrowymi, gdy się te 
bronie produkuje.

...Ale znany polityk amery­
kański, kontrkandydat Ei­
senhowera w wyborach pre­
zydenckich, Adlai Stevenson, 
nie jest politykiem socjali­
stycznym, a przecież wypo­
wiada się zdecydowanie prze­
ciw próbom z broniami ato­
mowymi i wodorowymi.

Zresztą przeciwników tych 
prób wśród polityków od daw 
na już nie potrzeba liczyć na 
palcach — jest ich wielu i, 
co jest wysoce pocieszające, 
stale ich przybywa.

Stanowisko przedstawicieli 
nauki, a zwłaszcza fizyków 
atomowych, najlepiej zdają­
cych sobie sprawę ze skutków

Statek, jakich mało
(Od warszawskiego przedstawiciela ,,Giosu“)

Anglicy są na ogół powścią­
gliwi w okazywaniu zachwy­
tów i prawieniu komplemen­
tów swym kontrahentom han­
dlowym. Tym razem członek 
Izby Gmin, pan Robert Bothly 
uczynił wyjątek, najwido­
czniej przyznając budowni­
czym polskiego statku pierw­
szeństwo przed tradycyjną po­
tęgą w tej dziedzinie — brytyj 
skim przemysłem okrętowym. 
Dodał jeszcze, że statek prze­
szedł jego oczekiwania.

Statek zbudowała Stocznia 
Północna w Gdańsku na za­
mówienie angielskich armato­
rów. Drugi z tej serii lugro- 
trawlerów — wyślemy do An­
glii w lipcu bieżącego roku.

Nasz przemysł okrętowy ży 
je nie tylko rosnącym stale 
zapotrzebowaniem polskiej flo 
•ty handlowej, ale również po­
myślną dlań koniunkturą, któ­
ra przy dobrej jakości pozwa­
la lokować dzieła gdańskich i 
szczecińskich stoczniowców, ro 
botników „Cegielskiego”, hu­
ty „Baildon”, zakładów gli­
wickich, elbląskich, warszaw­
skich i wielu innych, koope­
rujących z przemysłem okrę­
towym — na atrakcyjnych dla 
nas rynkach światowych.

Cały czas trwa u nas praca 
nad konstrukcją nowych ty­
pów statków. Niedawno ukoń­
czono np. projekt tankowca o 
pojemności 18.000 TDW i szyb­
kości 15,5 mili morskiej na 
godzinę. Stępka pod pierwszy 
z serii 9 tych tankowców po­
łożona zostanie w stoczni gdań 
skiej w przyszłym roku. Część 
z tej serii, razem z pierwszym 
— zostanie w kraju, reszta pój 
dzie na eksport.

Równolegle do prac kon­
strukcyjnych i przygotowaw­
czych oraz bieżącej produkcji 
—postępuję penetracja rynków 
zagranicznych. Na Targach Po 
znańskich nasz przemysł okrę
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ewentualnej wojny, jest zna­
ne. Odpowiadając niedawno 
temu na apel profesora 
Schweitzera, dali oni wystar­
czająco ostrą przestrogę 
wszystkim tym, którzy jesz­
cze dotąd z przerażającą bez­
troską pozwalają sobie stoso­
wać straszak broni atomowej 
jako argument w politycz­
nych rozgrywkach.

Bo, gdy współczesna wojna 
nie daje już szans podwój­
nych: wygrania lub przegra­
nia, ale tylko jedną: znisz­
czenia świata, a więc prze­
graną obu stron, tego rodza­
ju argument powinien zostać 
z rozmów politycznych wyeli­
minowany.

Tak więc, jeśli dojdziemy 
do takiego, jedynie z logiką 
zgodnego wniosku, musimy 
powiedzieć sobie jeszcze jed­
no, co nieuchronnie wynika Z 
poprzedniego rozumowania, a 
mianowicie, że jedyną alter­
natywą wojny atomowej jest 
pokojowe współistnienie 
dwóch systemów.

Współistnienie zaś oznacza 
nic innego, jak tolerowanie 
się wzajemne i udowodnienie 
wyższości danego systemu w 
sposób pokojowy. Jak to ro­
bić? Oczywiście, że nie po­
przez propagandowe slogany, 
ale tylko tak, jak ocenia to 
każdy człowiek — poprzez po­
równanie zdolności zaspoka­
jania ludzkich, potrzeb jed­
nego i drugiego systemu.

Tak oto z rozważań poli­
tycznych przechodzi się na 
ekonomiczne, najwłaściwsze 
w dzisiejszym świecie przy

towy wystawna 9 modeli — od 
rybackiego trawlera do 10-ty- 
sięcznika. Do Paryża, oprócz 
modeli i materiału reklamo­
wego, wysłaliśmy grupę eks­
pertów, którzy przeprowadza­
ją rekonesans możliwości eks­
portowych tego przemysłu. 
Dwóch przedstawicieli wyje- 
dzie niebawem do Kopenhagi, 
gdzie staramy się nawiązać 
kontakty z amatorami na na­
sze statki rybackie. Delegacja 
polskiego przemysłu okrętowe 
go, zaopatrzona w uprawnie­
nia akwizycyjne, pojedzie tak­
że do Rio de Janeiro, gdzie na 
wystawie zaprezentujemy mo­
dele, zarówno 10-tysi? izników, 
jak też jednostek rybackich i 
statków rzecznych. Ponadto 
wysyłamy przedstawiciela do 
Salonik celem zorientowania 
się w możliwościach eksportu 
do Grecji i na Sąsiednie ryn­
ki (np. do Turcji).

Na razie jeszcze część po­
trzebnych do budowy okrę­
tów, maszyn i urządzeń spro­
wadzamy z zagranicy. Import 
ten staramy się jednak zmniej 
szyć, rozbudowując krajową 
bazę produkcyjną. .W parow­
cach — jeszcze trzy lata temu 
dział importu w dostawach u- 
rządzeń okrętowych wynosił 
18—28 proc., obecnie już tyl­
ko 3 — 6 proc. Tę samą gra­
nicę osiągniemy w najbliż­
szych latach w budowie stat­
ków motorowych, głównie dzię 
ki podjęciu produkcji dieslow 
skich maszyn okrętowych o 
wielkiej mocy (w Zakładach 
Cegielskiego). Jeszcze w tym 
roku sami wytwarzać będzie­
my pompy elektryczne i śru­
bowe, urządzenia do opalania 
kotłów okrętowych ropą, ele­
ktro - hydrauliczne fnaszyny 
sterowe, bomy ładunkowe i in 
ne urządzenia dia statków, 
sprowadzane dotychczas z za­
granicy.

K. RZEMIENIECKI

realistycznym nań spojrze­
niu.

Tutaj jednak pierwsze py­
tanie, jakie się nasuwa, 
brzmi: Jakie mamy szanse w 
pokojowym współzawodnic­
twie z państwami kapitali­
stycznymi?

Aby na to pytanie spróbo­
wać odpowiedzieć, trzeba za­
dać sobie trud dokonania 
pewnego rachunku ekono­
micznego.

Ort 50 do 1850...
Zacząć trzeba chyba od 

przypomnienia, że postęp go­
spodarczy zależy od akumu­
lacji, jaką zdoła wypraco­
wać naród. Krótko, od te­
go. ile „odłoży" w ciągu roku 
z przeznaczeniem na dalszy 
rozwój. Im wyższa jest aku­
mulacja, tym szybszy postęp.

Akumulacja zależy głównie 
od dwóch czynników: wiel-

(Ciąg dalszy na str. ń)

CRABB czy O 
nie CRABB 7

W niedzielę na łasze pia­
szczystej nieopodal od wejścia 
do portu Chichester znalezio­
no pozbawione głowy ciało 
nurka, ubranego w kauczuko­
wy kombinezon (Chichester 
znajduje się w odległości oko­
ło 30 km od Portsmouth).

Po odnalezieniu zwłok po­
licja niezwłocznie poinfor­
mowała brytyjską admiralicję 
podejrzewając, iż topielec być 
może jest człowiekiem - ża­
bą. Zwano tak, znanego nur­
ka, oficera brytyjskiego Cra- 
bfoa, który stał się głośny w u- 
biegłym roku podczas wizyty 
w Anglii krążowników radziec 
kich. Afera z człowiekiem - 
żabą wywołała wówczas skan­
dal polityczny. Władze radziec 
kie oskarżyły admiralicję bry­
tyjską, iż wysłała pułkownika 
Ćraibba dla przeprowadzenia 
podwodnych badań urządzeń 
na okrętach radzieckich, sto­
jących w Portsmouth.

Jak wiadomo, w dniu 19 
kwietnia 1956 r. pułkownik 
Crabb zaginął. Wtedy to wła­
śnie miał przeprowadzać roz­
poznanie radzieckich krążow­
ników, jakkolwiek władze bry 
tyjskie twierdziły, iż zginął on 
podczas wypróbowywania no­
wego typu łodzi podwodnej.

W dniu wczorajszym na 
miejsce odnalezienia zwłok ta 
jemniczego nurka udał się 
przedstawiciel admiralicji bry­
tyjskiej, ażeby zidentyfiko­
wać ciało. (PAP)

Zwiedzanie Targów ra­
zem z delegacją rządo­

wą naprawdę nie było łat­
wym zadaniem. Ledwo pre­
mier Cyrankiewicz przeciął 
tradycyjną wstęgę, przyjął 
meldunek od kierownika 
głównego pawilonu o goto- 
wości do zawierania trans­
akcji, już zwaliła się nań 
i osoby mu towarzyszące ia 
ka hurma fotoreporterów, 
dziennikarzy krajowych i za 
granicznych, że...

Posłuchajcie! Na schodach 
drugiego z kolei wizytowane 
go pawilonu nr 12 — spo­
żywczy i włókienniczy —Pre 
mier stanął, odwrócił się do 
tyłu i widząc wokół samych 
dziennikarzy rzekł z uda­
nym zaniepokojeniem:

— Toicarzysze, połowa 
rządu nam, zginęła!...

— To nie dzieci, nie zginą 
— odrzekł ktoś i wszyscy 
śmiejąc się ruszyli dalej.

Już na początku któreś ze 
stoisk spożywczych przygo­
towało poczęstunek z winem,. 
Premier częstowany po raz 
drugi podziękował:

— Nas czeka jeszcze da­
leka droga... O. już mi posz 
ło w nogi!

1 ruszył ostro naprzód. 
Bez przesady. Premier Cy 

rankiewicz „ciągnął" tak 
jakby pół swego życia spę­
dził na trenowaniu targo­
wych m arszob i eg ów.

... ^
Po wyjściu z pawilonu 

przemysłu ciężkiego, 
korzystając z okazji, podsze 
dłern do Premiera, obok kto 
rego kroczył z mikrofonem 
kolega z rozgłośni poznań­
skiej, i powiedziałem:

— Panie Premierze, kole­
ga z radia narzeka, że idzie

,,Atomowa“ linia samochodowa karoserii zwyciężyła już wszę­
dzie, z wyjątkiem... Polski, gdzie nasza „Warszawa-’ tkwi 
we wzorach linii z końca lat trzydziestych. Najnowszy model 
radzieckiej „Wołgi”, który widzitny na zdjęciu, cechuje stosun­
kowo wysokie podwozie, a więc zdolność do jazdy po nierów­
nym terenie i znaczne w stosunku do „Warszawy’4 zwiększenie 
widoczności wewnętrznej (duże szyby). Samochód ten cechuje 

duża szybkość i moc silnika.

Kto w Ameryce ma sporo dolarów, może zafundować dziecia­
kom nylonowy basen do taplania się w wodzie. Bezpieczeństwo 
gwarantowane. Basen można ustawić na każdym niemal miej, 
scu. W pawilonie USA na basenie pływa zgrabna motorówka, 
smakowity kąsek dla bogatych wędkarzy. Mniejszy basenik, 
widoczny na pierwszym planie, dostępny jest powszechnie. 
Może która z naszych wytwórni pomyślałaby o wyproduko­

waniu czegoś podobnego?

Dorszy więcej śledzi mniej

Czesi znani są jako specjaliści od praktycznych wynalazków 
i pomysłowych, tanich urządzeń. To pudełko jest po prostu 
mikrogarażera, który w razie potrzeby można zabetonować, aby 
ktoś przypadkiem nie ukradł garażu... razem z motocyklem. 
Blaszane pudlo zaopatrzone jest oczywiście w zamek patentowy.

Fot. K. Przychodzki

(A PD
Połowy ryb morskich w 

tvm roku zwiększyły się juz 
o 6200 ton. Złożyły się na to 
w głównej mierze dorsze. Mi­
mo bowiem ogólnego wzrosuu 
.połowów śledzi złowiono 
tym okresie o 600 ton mmęj 
niż w analogicznym okresie 
ubiegłego roku. Przyczyną t<*«- 
go stało się spóźnione o mie­
siąc wypłynięcie naszych lugro 
trawlerów na morze. Tym in­
tensywniej jednak toczą się 
obecnie prace, które umożli­
wią statkom rybackim zwięk­
szenie ich możliwości połowo­
wych.

M. in. czyni się starania ę 
umożliwienie naszym rybakom 
korzystania z portów zagrani­
cznych. Bada się obecnie mo­
żliwości utworzenia zagrani­
cznych baz rybackich na te­
renie NRF. Holandii i Anglii. 
Koszty baz zagranicznych by­
łyby pokrywane całkowicie lub 
częściowo z dochodów uzyska­
nych przez sprzedaż ryb za­
granicą. Dia definitywnego za­
łatwienia tych spraw wyje­
chać ma w najbliższych dniach 
dwóch przedstawicieli rybo­
łówstwa „Ark” i „Dalmoru”.

W celu zapobieżenia trudno­
ściom przy przyjmowaniu ry­
by w sezonie, powołano nowe 
przedsiębiorstwo połowów da 
lekomorskich i usług rybac­
kich „Gryf” w Szczecinie, któ­
re przejmować będzie lugro- 
trawlery i lugry z „Odry”.

W trakcie organizowania 
jest również eksperymentalne 
•przedsiębiorstwo połowów da­
lekomorskich o charakterze 
prywatno - państwowym, któ­
re bazować będzie w Gdańsku. 
Przedsiębiorstwo to korzystać 
będzie z dotychczas nieeksplo- 
atowanych części portu.

Dużo kłopotu nastręcza je­
szcze sprawa transportu ryb 
w głąb kraju, głównie wsku­
tek niedostatecznej ilości wa­
gonów - chłodni. Dlatego też 
obecnie kładzie się duży na­
cisk na uzupełnienie zaplecza 
portów w dziedzinie chłodni 
oraz zaopatrzenie w nie hurto 
wni ryb morskich.

Tel.

Slolarz robi
kajaki z blachy

Stolarz ze Skoczowa 1 równo­
cześnie amator sportu wodnego — 
Karol Kowalski skonstruował dla 
swej drużyny 3 kajaki z blachy. 
Kajaki te zdały po raz pierwszy 
egzamin sprawności na dorocznym 
ogólnopolskim spływie kajako­
wym przełomem Dunajca, na któ­
rym drużyna skoczowska na 80 
startujących zdobyła zaszczytne 
4 miejsce. (PAP)

Maratonem przez TARGI
już chwilę z mikrofonem, a 
Pan jakoś niewiele mówi.

— No tak — odparł Pre­
mier — bo trzeba się śpie­
szyć, żeby przejść całe Tar­
gi.

— Wszyscy się skarżą, że 
Pan Premier pędzi jak dłu­
godystansowiec...

Premier się uśmiechnął.
Potem rozmowa nasza, 

podchwycona przez radiow­
ca, przeszła na tematy targo­
we. Józef Cyrankiewicz po­
wiedział mniej więcej tak 
(piszę mniej więcej, bo 
wszystko działo się w galo­
pie zwiedzania, i nie mo­
głem, dokładnie notować):

— Główne zadanie nasze­
go przemysłu, to produkcja 
— jak najliczniejsza i jak 
najlepsza — maszyn na 
eksport.

Pomyślałem w tej chwili 
o ogromnych możliwościach 
naszych zakładów HCP...

#
IT7 icepremier Jaroszewicz, 

który należał do tej
„zagubionej połowy rządu", 
odnalazł się przed jednym z 
mniejszych pawilonów pol­
skich, ale po kilkudziesięciu 
minutach dal za wygraną,. 
Z da je się, że duży ' wpływ 
wywarła nań jego małżonka-. 
Parę chwil później, prze­
chodząc obok targowej ka­
wiarni., widzieliśmy państwo 
Jaroszewiczów przy stoliku 
zastawionym butelkami z 
oranżadą.

Pała delegacja rządowa 
bardzo interesowała 

się urządzeniami fabryk wy­

stawianymi po raz pierwszy 
na Targach, a Premier dłu­
żej zatrzymał się w pawilo­
nie rzemiosła, gdzie szcze­
gólną uwagę zwrócił na 
meble wyprodukowane przez 
jednego ze swarzędzkich 
mistrzów stolarki.

Tl o pawilonu amerykań- 
skiego — tak się złoży 

ło — nie wpuszczono wszy­
stkich, którzy towarzyszyli 
ekipie rządowej. Wśród tych 
„nie wpuszczonych" znalazł 
się i minister Trąmpczyński. 
Premier zauważył brak mi­
nistra, i powiedział:

Towarzysze, a gdzie jest 
minister Trąmpczyński?

1 zaraz zażartował: .
— Pewnie go zaareszto- 

icaii!
Oczywiście, minister już 

po chwili razem z Premie­
rem — jako pierwsi wpisy­
wali swe nazwiska do pa­
miątkowej księgi pawilonu 
USA. Po zwiedzeniu ekspo­
natów amerykańskich, Pre­
mier z całą ekipą wzniósł w 
ręce Podsekretarza Depar­
tamentu Handlu USA p. 
Muellera toas t:

— Sokiem pijęmy ng po­
myślność dobrych stosunków 
handlowych polsko-amery­
kańskich.

żą
Tlłużej zatrzymaliśmy się
” w pawilonie radziec­

kim, gdzie szczególną cieka­
wość budziły maszyny gór­
nicze, telewizory oraz wspa­
niałe futra. Na koniec dy­
rektor pawilonu poprosił de 
legację rządową do mulego

pokoiku; wychodzący stam­
tąd mieli miny, jakby opróż 
nili kieliszek czegoś konkret 
nego. Ale to są tylko domy­
sły...

Wielu wystawców krajo­
wych i zagranicznych wrę­
czało Premierotci symbolicz 
ne upominki lub zwracało 
się doń z prośbą o wpisanie 
kilku słów do księgi pamiąt- 
kowej. Oto, co zapisał Pre­
mier do ksiąg:

CSR — „Gratuluję przy­
jaciołom z Czechosłozaacji 
pięknego pawilonu i pięk­
nych eksponatów. Powin­
niśmy z sobą jak najbliżej 
współpracować".

„Po drodze" Premier 
udzielił kilku wywiadów pra 
sowych i radiowych. W cza 
sie zwiedzania poszczegól­
nych pawilonów na progu 
wiiął się z wszystkimi przed 
stawicielami, a potem — że­
gnał. Przypominało to jakąś 
błyskawiczną podróż dyplo­
matyczną po święcie z po­
witaniem i pożegnaniem na 
granicach. „Granice", okre­
ślone tu zasięgiem ekspozy­
cji, były bardzo łatwe do 
przekroczenia.

Czy to nie symbol naszych 
rozwijających się kontak­
tów handlowych z całym 
światem?

11 araton targowy z Pre- 
nt jerem w czołówce 

trwał przeszło ó godzi­
ny. Jego trasa wiod­
ła przez wszystkie pa­
wilony. Wierzcie mi, pod ko 
nieć byłem już zupełnie wy­
pompowany. Żałowałem na­
wet, że MTP nic są dwa ra­
zy mniejsze...

M. FLEJSIEROWICZ



Stare problemy nie rdzewieją
Do redakcji nadeszło kilka listów w podobnej sprawie. 

Jeden z nich, podpisany kilkoma nazwiskami (z Ostrowa), 
drugi — anonim, wrzucony na poczcie w Chociczy (pow. Ja­
rocin).

pewnością w Ostrowie zna­
lazłoby się wielu chętnych, którzy 
bezinteresownie zajęliby się orga­
nizacją Klubu Młodzieżowego, lecz 
na przeszkcdzie stoi brak lokalu. 
Naszym zdaniem i ta przeszkoda jest 
do pokonania, zależy to tylko od do­
brej chęci Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej i Korni tetu Miejskiego* *...

Grupa młodzieży ostrowskiej
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Haltda 4.
Boąustyn

rj aintrygował mnie ten ano- 
nim. Pojechałem.

A więc to już Chocicza. 
Idąc z dworca do Boguszyna, 
w każdej napotkanej dziew­
czynie upatruję autorkę listu 
,.Halinę H.”. Szukam. Mijam 
kilka kobiet. — To nie ta, — 
myślę — ani tamta. Za stare. 
Zaglądam w twarze — obojęt­
ne. Oczy zimne, odwrócone w 
drugą stronę. J e j oczy mu- 
siały być gorące, twarz napię­
ta uczuciem. Przecież nic inne­
go, jak tylko wzruszenie podyk 
towało taki list. Idzie kilku 
młodych, z ruchów i zachowa­
nia przypominają swych kole­
gów z poznańskich przed­
mieść spod kina „Bałtyk”. 
Czy różnicę między młodzieżą 
wiejską a miejską określa dziś 
tylko miejsce zamieszkania? 
Oni na pewno nie pisali. Re­
zygnuję.

Teraz drugi problem: Czy 
prawdą jest to, co opowiedzia­
ła w korespondencji „Halina 
H.”...

...że w naszej wiosce jest też 
gromadzka rada narodowa z 
jej przewodniczącym „szanow 
nym panem” Zenkiem Fran­
ciszkiem. Jest u nas park jako 
taki — nadający się na miej­
sce zabaw, jest boisko sporto­
we, no, i najważniejsze to mło 
dzież — istoty żyjące, potrze­
bujące życia towarzyskiego. 
U nas to młodzież tylko po 
pracy zbiera się pod spółdziel­
nią, no, i „Teluch, daj dzie­
sięć złotych i Bernard, daj 
pięć, a ty, Henryk, nic. No, i 
tak jedna ćwiara, druga i dzie­
siąta i pod gazem wracają do 
domu spać...”

Siady prowadzą, jak to zwy­
kle na wsi (biuro Prezydium

Prawo i życie

Pracownik przyjęty do pracy dnia 10 maja za­
chorował dnia 20 maja, o czym oświadczył 

pracodawcy udając się do lekarza. Dnia 5 czerwca 
pracownik złożył dwa zaświadczenia lekarskie 
o niezdolności do pracy z powodu choroby, a mia­
nowicie za okresy: od 20 do 22 maja 1 od 29 maja 
do 2 czerwca. Dnia 5 czerwca osoba delegowana 
przez pracodawcę w celu przeprowadzenia kontroli 
stwierdziła w mieszkaniu pracownika, iż jest on 
jeszcze chory i posiada dalsze zwolnienie lekarskie 
na okres do 7 czerwca. Przedłużenia zwolnienia na 
następne okresy pracownik nie złożył.

W przedstawionym stanie rzeczy pracodawca 
uznał, że pracownik naruszył ciążące na nim obo­
wiązki wynikające z umowy o pracę i na tej pod­
stawie w dniu 13 czerwca zwolnił go bez wypowie­
dzenia.

We wszczętym przez pracownika procesie o od­
szkodowanie (z tytv»u niezwłocznego rozwiązania 
umowy o pracę bez .. ażnej przyczyny) na podsta­
wie zaświadczeń lekarskich zostało stwierdzone, że 
pracownik taktycznie był nieprzerwanie chory od 
dnia 20 maja do dnia 10 lipca. Sąd uznał zatem, 
że zwolnienie pracownika było niedopuszczalne 
i przyznał mu odpowiednie odszkodowanie.

Pracodawca zasłaniał się twierdzeniem, że pracow 
nik nie złożył zaświadczeń lekarskich o niezdol­
ności do pracy za okresy: od 23 do 28 maja i od 
3 do 13 czerwca. Zdaniem pracodawcy, stanowiło 
to dostateczną podstawę do niezwłocznego zwol­
nienia pracownika, który w ten sposób haruszył 
ciążące na nim obowiązki.

Sąd Najwyższy nie podzielił tego poglądu i u- 
enał, ze w przedstawionym stanie rzeczy sam fakt

(#»■ t«r &
IftJedta Mma

że

GRN o tej porze zamknięte na 
klucz, sklep na kłódkę), do 
szkoły. Nauczycielka p. Jolan­
ta i kierownik twierdzą, że 
szczegóły ujawnione w liście 
zgodne są z prawdą. To samo 
słyszę jeszcze od kilku innych 
osób.

— Dlaczego bała się pod­
pisać swoim nazwiskiem? — 
pytam.

— Mogliby ja pobić.
— Kto?
— Pijacy.
Ktoś wtrąca złośliwie,

straszniejsza byłaby kara, 
gdyby autorki listu, prawdo­
podobnie młodej dziewczyny, 
żaden z nich nie poprosił 
na zabawie do tańca.

Z tym awanturnictwem to 
jednak nie przelewki, gdyż 
niedawno temu, w maju przed 
sklepem GS poszły w ruch... 
pałki milicyjne. Któryś z nich 
miał rzucić butelką w kierun­
ku przedstawicieli władzy.

W Boguszynie jest świetlica, 
ale niestety nieczynna. Spra­
wa kultury zniknęła z pola 
widzenia powiatowych czyn­
ników, gdyż mimo interwen­
cji miejscowego aktywu i u- 
chwały GRN Boguszynowi 
odebrano etat świetliczanki 
(pensja około 540 zł).

Ponoć stało się to w myśl 
„prawa odwetu”. Miejscowy 
młodzieżowy zespół dramatycz 
ny „nie nadążył” z przygoto­
waniami na eliminacje przed- 
festiwalowe czy jakieś inne.

Karę wymierzył powiat — 
Oddział Kultury przy Prezy­
dium PRN w Jarocinie. Etat 
przeniesiono do Nowego Mia­
sta, gdzie funkcjonują już 
dwie świetlice (przy Spółdziel 
ni Pracy i GS) istnieje sta­

Zwolnienie chorego pracownika rodowy w Polsce wynosiłby 
185 dolarów na 1 mieszkańca.

ZSRR USA
stal 18 min. ton 18 min. ton
surówka żelazna 14 min. ton 11 min. ton
cement 12.5 min. ton 12,5 min. ton
węgiel 130 mjn. ton spadek

łe kino i chór „Halka”, jest 
nawet reżyser, który występo­
wał kiedyś w teatrze Domu 
Wojska Polskiego.

Tak więc i Boguszyn był 
prześladowany w ubiegłym 
okresie — za... „Mundur swa­
tem”. Bądźmy szczerzy, gdy­
by nie anonim, nie dowiedzie­
libyśmy się o bolączce kultu­
ralnej Boguszyna. Ó, dzięki ci, 
anonimowa autorko! — niech 
zawołają gromko mieszkańcy 
wsi mało- i średniorolni chło­
pi, parcelanci, młodzież, urzęd­
nicy Prezydium GRN, przed­
stawiciele inteligencji wiej­
skiej — wszyscy.

— Dlaczego piją? Podobno w 
dniach wypłat po kilku leży w 
rowie.

— Zły przykład dają starsi, 
nawet miejscowi i okoliczne 
szyszki z „aparatu” gospodar­
czego. Nie przeciwdziała temu 
Poznań, gdzie pracuje znaczna 
część młodzieży, zatrudnionej 
u Cegielskiego, w Stomilu i na 
budowach...

Niektórzy historycy twier­
dzą, że pijaństwo na wsi jest 
od dawna, popierane celowo 
(karczma i karczmarz!!) przez 
feudałów, aby chłopi pijąc i 
zapominając o Bożym świecie, 
mniej myśleli o buntach i re­
wolucji.

— Był tutaj LZS, którego 
jedyną pozostałością jest boi­
sko sportowe — ciągnie mój 
rozmówca. — Młodzież bardzo 
do sportu chętna. Cóż, kiedy 
władze powiatowe w Jaroci­
nie... Późniejszy start nie równa się przegranej

dzamy kraje gospodarczo za­
cofane. A pamiętajmy, że 
właśnie kraje zacofane go­
spodarczo decydują o prze­
ciętnej świata kapitalistycz­
nego.

Poniższa tabelka obrazuje 
ludności, to jesteśmy wpraw- kształtowanie się dochodu na
dzie dość daleko od przodu- rodowego na 1 mieszkańca ____ ______ _
jących krajów kapitalistycz- na świecie w przeliczeniu na kraje kapitalistyczne w moż 
nych, ale z kolei my wyprze- dolary i w stosunku rocznym, liwościach mobilizacji środ-

(Ciąg dalszy ze str. S) 
kości dochodu narodowego i 
zdolności mobilizacyjnej spo­
łeczeństwa .do jego wypraco­
wywania.

Jeśli chodzi o wysokość do­
chodu narodowego na głowę

Indie, Pakistan, Burma, Indonezja
Czarna Afryka, Wietnam (razem
45% ludności świata kapitali­
stycznego)

Ameryka Łacińska, kraje arabskie,
Korea przed wojną, Chiny Ludowe

Argentyna, Brazylia, Grecja, Hi­
szpania, Portugalia, Turcja

Francja
Niemiecka Republika Federalna 
Anglia
Szwecja, Kanada, Australia, Nowa

Zelandia, Szwajcaria 
Stany Zjednoczone Ameryki Płn,

Gdzie w tej tabelce należa- otrzymalibyśmy 300 dolarów 
loby umieścić Polskę? Nie na głowę, 
łatwo na to pytanie odpowie- Jednakże niektórzy nasi e-
dzieć, wobec trudności i po- konomiści twierdzą, że fak- downictwo mieszkaniowe, u- powiedzenie „alternatywą po 
równania złotego i dolara, tyczna wartość dolara wynosi śfugi itp., my natomiast na koju jest wojna” oznacza to 
Według skorygowanego kur- 36—40 zł i tę sumę (tu za w- rozwój produkcji. Stąd też samo, co „alternatywą życia 
su dolara (1 dolar=24 złote) sze lepiej nieco przesadzić!) przyrost produkcji jest w kra Jest śmierć” i to śmierć dla 

przyjmuje się umownie przy jach socjalistycznych propor całych narodów, jeśli nie dla 
naukowych rozważaniach, cjonalnie znacznie wyższy niż ludzkości w ogóle.
Przy takim kursie dochód na- w kapitalizmie. Pozostaje więc tylko wspól-

Obrazuja to poniższe zesta- istnienie i rywalizacja o pry- 
„ , . . wienia mat — pokojowa i na polu
Te porównania nie są pre- • . przede wszystkim gospodar-

cyzyjne, bo w krajach kapi- W latach 19o4,19bo przyrost czym. Takiej zaś rywalizacji 
talistycznych do dochodu na- produkcji w ZSRR i USA wy- się nje obawiamy Bo później 
rodowego wlicza się także u- glądał następująco: szy start nie równa się prze­

granej na mecie.
M. S.

nlezłożenia przez pracownika dalszego zwolnienia 
lekarskiego nie daje podstawy do niezwłocznego 
rozwiązania umowy o pracę.

Skoro pracodawca wiedział o chorobie pracowni­
ka, bo dnia 3 czerwca odebrał dwa zaświadczenia 
lekarskie, to decydując się na niezwłoczne zwolnie­
nie pracownika w dniu 13 czerwca powinien był 
uprzednio raz jeszcze sprawdzić, czy pracownik 
Jest nadal rzeczywiście chory, czy też bez powodu 
zaniedbuje swoje obowiązki. Jeżeli sprawdzenia te­
go nie dokonał, to powinien był liczyć się z tym, 
że pracownik może wciąż choruje.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu swym stwierdził, 
że „zasady współżycia społecznego i stosunek do 
człowieka pracy w Państwie Ludowym wymagają, 
aby pracodawca, który wie o trwającej przez pe­
wien czas chorobie pracownika, przed powzięciem 
tak ważnej decyzji, jaką jest natychmiastowe 
zwolnienie pracownika z pracy, sprawdził i upew­
nił się, czy pracownik nie jest nadal chory".

A więc przed zwolnieniem chorego pracownika, 
gdy pracodawca żywi wątpliwości, czy choroba które dają nam w sumie gor- maga t0' koncentracji 
jest rzeczywista, powinien on upewnić się, czy za- -■> -----------------
chodzą warunki do zastosowania tak surowego 
środka, jakim jest niezwłoczne zwolnienie z pracy.
Samo niezłożenie przez chorego pracownika dal­
szego zaświadczenia lekarskiego nie może stano­
wić* pbdstawy do rozwiązania z nim umowy o pra­
cę bez wypowiedzenia, chyba, że niezdolność do 
pracy z powodu choroby trwa ponad trzy mie­
siące (w pewnych wypadkach, np. w razie choro­
by »awodowej — pooad weść miesięcy).

W. N.

Po boisku sportowym space­
rują gęsi i owce, zamieniając 
plac w swojego rodzaju poli­
gon, gdzie się strzela bobkami.

Więcej pytań nie mam.
Zarówno w przypadku Bogu 

szyna jak i Ostrowa (młodzież 
w liście do redakcji domaga 
się stworzenia tam klubu mło­
dzieżowego) odżywają tak czę 
sto poruszane przed Paździer­
nikiem problemy rozkręcenia 
życia kulturalnego na wsi i 
mieście w środowisku młodzie 
ży. Odnoszę wrażenie, że ogar­
nięci wielką odnową, skupia­
jąc się na rozwiązywaniu za­
gadnień pryncypialnych, no­
wych — zapomnieliśmy o spra 
wach „starych”— o codziennej 
mrówczej organizatorskiej pra 
cy, do której należy powoły­
wanie nowych, bądź reakty­
wowanie zamarłych placówek 
kulturalnych na wsi, w ma­
łych miasteczkach i stolicach 
powiatów.

Boguszyn i Ostrów są przy­
kładem: przecież dobre świet­
lice, gdzie się czyta również 
Rodziewiczównę i . Heming­
waya, gdzie się wystawia 
również „Mundur swa­
tem” i sztuki Zawieyskiego, 
gdzie zbiera się zarząd sprę­
żyście funkcjonującego LZS, 
niekoniecznie w zielono-czer- 
wonych dresach —, że klub 
młodzieży, w którym tańczy 
się sambę i oberka przy... li- 
moniadzie — to jest właśnie 
nasza polska droga do upo­
wszechnienia kultury.

Czesław MICHNIAK

50—80 dolar.

80—150 dolar.
150 i powyżej 

dolarów
700 dolarów 

około 800 dolarów
850 dolarów

ponad iooo dolarów 
1850 dolarów

Podobne zestawienie dla nych Europy (Anglii, Belgii, 
krajów demokracji ludowej i Francji'i Holandii) przy po­
dia 4 wysokouprzemysłowio- równaniu lat 1937 i 1954 wy- 
nych krajów kapitalistycz- gląda tak:

4 kraje kap. kraje dem. lud.
10 min. ton 11 min. ton
29,5 min. ton 16 min. ton

2,5 min. tor. 7 min. ton/
140 mld. kWh 50 mld. kWh

stal
węgiel
surówka żelazna 
energia elektryczna

Rzecz jasna, istnieje jesz- środków, koszty inwestycji są 
cze wiele innych czynników, u nas wyższe niż u nich. Wy- 
które dają nam w sumie gor- maga to koncentracji środ- 
szy start do wspołzawodmc- ków na inwestyciach ma
twa gospodarczego. iacvch kluczowe znaczenieTak na przykład inwesty- ^cjcn łączowe znaczenie 
cje na Zachodzie wymagają dla rozwoju gospodarki. Przy 
mniejszych niż u nas nakla- tym jednak nie można za- 
dów uzupełniających. Prze- pominąć i o innych dziedzi- 
cież w Polsce " na każdego nach, przynajmniej o tyle, by 
przybywającego ze wsi do sianie cofały. Korekty wy- 
miasta, potrzeba by co naj- maga na przykład w Polsce 
mniej 1 nową izbę. A więc w stosunek do rolnictwa, gdzie I 
sytuacji, gdy mamy mniej małe nakłady mogą dać duże I

Pierwsze ofiary pruskiego dryiu
15 młodych rekrutów Bundeswehry poniosło śmierć w 
nurtach rzeki Iller podczas manewrów koło miejscowości 

Kempten w okręgu Allgdu.
Na zdjęciu: nurek zabezpieczony liną przygotowuje się 
do zejścia do rzeki w poszukiwaniu zwłok ofiar. Przypo­
minamy, że rękrutom kazano forsować rzekę bez żad­

nego zabezpieczenia.
Fot. — CAF

sługi (wynosi to około 20%), 
u nas zaś nie, przeto dochód 
jest szacowany zbyt nisko.

Ale i z taką poprawką wi­
dać, że daleko jesteśmy za 
przodującymi krajami.

Jeszcze porównujemy
Przewyższamy natomiast

, . .. , wo uwidacznia sie to w wyso-
kow na rozwoj gospodaiczy, kości dochodu narodowego na 
co oczywiście wynika z pano- x mies2kańca. a jednak to my
wania nad przemysłem i u 
społecznienia rolnictwa. Im 
większy jest bowiem sektor 
drobnotowarowy, tym trud­
niej zgromadzić środki na ce­
le ogólnospołeczne.

Te nasze możliwości obra­
zuje rozmiar inwestycji. I 
choć wielkość inwestycji na

właśnie występujemy z ideą 
pokojowego współistnienia.

Tak się dzieje nie na sku­
tek ślepej wiary w wyższość 
naszej doktryny, lecz na sku­
tek wniosków z praktyki, 
która daje dowody, że nawet 
popełniając wiele błędów, ma

__my w ręku takie możliwości
głowę ludności jest w przo- mobilizacji środków na roz- 
dujących krajach kapitali- Vv’0J gospodarczy, ze nasz dy- 
stycznych (USA. Anglia, stans od przodujących kra- 
NRF) 2- do 3-krotnie więk- Jow systematycznie, choc po- 
sza niż w Polsce, to nie świad wod» zmniejsza, 
czy to jeszcze o wielkich róż- I dlatego, zdaje się, że od- 
nicach w tempie wzrostu. ważnie i z nadzieją możemy 

patrzeć w przyszłość, świat 
Tamte kraje większość in- obecnie utwierdza się w prze- 

westycji przeznaczają na bu- konaniu, że w gruncie rzeczy

wyniki; podobnie — stosunek 
do zasobów surowcowych.

W postępie gospodarczym, 
dużą rolę odgrywa nowa tech 
nika, gdzie znowu pod wzglę­
dem poziomu nauki jesteśmy 
bliscy osiągnięć światowych, 
jednak pod względem pozio­
mu produkcji — dalecy. Na 
szczęście trafiliśmy na okres 
drugiej rewolucji przemysło­
wej, co stwarza nam możli­
wości, w pewnych dziedzi­
nach, pójścia od razu „łeb w 
łeb”.

Z tych, z konieczności skró 
t owych, uwag wynika, że do 
pokojowego współzawodnic­
twa gospodarczego z kapita­
lizmem mamy gorsze pozycje 
wyjściowe. Szczególnie jaskra

Biblioteczka historyczna
v/prenumeracie

Wydawnictwo „Wiedza Po­
wszechna" i „Dom Książki" ogła­
szają prenumeratę na popularną 
Biblioteczkę Wiedzy Historycznej, 
Obejmuje ona 20 książek już wy­
danych bądź tych, które ukażą 
się do końca bież. roku. Dalsze 
tomy zostaną wydane w następ­
nych łatach. Prenumeratorzy o- 
trzymają 13-proc. rabatu od ceny 
katalogowej. Koszty przesyłki po­
nosi Dom Książki. Cena 20 tomów 
— 207.50 zł, 7 tomów (wyłącznie 
nowości) — 117,55 zł.

Prenumeratę należy zgłaszać do 
30 września pod adresem: „Dom 
Książki", Warszawa — ul. Mazo­
wiecka 9. Informacji w sprawie 
prenumeraty udziela również „Wie 
dza Powszechna", Warszawa, ul. 
Jasna 26. (M)
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Obwieszczenia
^Vydział I\.omunilvacji Drogowej, Prezydium
Rady Narodowej m. Poznania podaje do wiado­
mości: w związku z budową domu mieszkal­
nego w ul. Solnej zamyka się w. w. ulicę z dn. 
10. VI. 57 r. dla ruchu kołowego na odcinku od 
ul. Działowej do ul. Marcinkowskiego. K3460

Komunikaty

Zawiadamia się .wszystkich członków i byłych 
członków Spółdzielni Inwalidów Głuchonie­
mych „Jedność" w Poznaniu, ul. S. Engla 9, iż 
w terminie do dnia 31. 7. 1957 r. należy odebrać 
z Kasy Spółdzielni niepobrane dywidendy z 
nadwyżek bilansowych lat ubiegłych oraz udzia­
ły wypowiedziane do końca 1956 r. Kwoty nie­
odebrane w tym terminie zostaną przelane na 
fundusz zasobowy Spółdzielni. K3492

Przetarci s ltcy?aełe

Dziekanat Wydziału Filozof. Historycznego 
(JAM podaje do wiadomości, że obrona pracy 
kandydackiej zast. prof. dr. Brygidy Kurbisów- 
ny odbędzie się w piątek, dnia 14 czerwca br. 
o godz. 10 w sali 18 Coli. Minus, ul. Stalingradz-

1- Praca kandydacka pt. „Dziejopisarstwo 
wielkopolskie XIII—XIV w." oraz recenzje 
i autoreferat są do wglądu w Bibliotece Głów­
nej UAM. K3463

PUSTAKI
„ALFA” 

większą ilość
ZAKUPI ZARAZ 

Spółdzielnia Budo­
wlano - Mieszkaniowa 

„ZJEDNOCZENIE”, 
Poznań - Górczyn, 
ul. Leszczyńska 37.

 16505g

Łatwo wygrać na Krajowej Loterii Fieniężnej! 
Prawie co trzeci los wygrywa

W każdym csqqmeniu — 5.100.000 zł
K3248

Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrol­
nego w Poznaniu, ul. Wielka 21, tel. 80-96

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie
1. ca 200 sztuk regulatorów temperatury (za­

padkowych) do oporów termometrycznych 
„Ni“ i „Pt“ w wykonaniu profilowym,

2. ca 300 sztuk regulatorów temperatury (za­
padkowych) do termoelementów Fe*Co, Ni- 
Cr-Ni, Pt-Rh-Pt w wykonaniu profilowym.

Szczegóły techniczne do omówienia w Sekcji
Inicjowania, ul. Wielka 21, I ptr., tel. 80-96 od 
godz. 7 do 15.

Oferty wraz z podaniem ceny i terminów wy­
konania należy składać do dnia 30 czerwca br.

K3421
Poznańskie Zakłady Surowców Zielarskich w 
Poznaniu, ul. Składowa 13/18, tel. 518-86

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie remontu suszarni parowej. Bliż­
szych informacji udzieli Dział Gł. Mechanika. 
Oferty składać można do dnia 15 czerwca 57 r. 
Zastrzegamy sobie wybór oferenta. K3484

Poznańskie Zjednoczenie Robót Lądowo-Inży- 
nieryjnych ogłasza

przetarg na sprzedaż baraków i szop.
Informacje i bliższe dane w sprawie kupna uzy­
skać można pod adresem: P. Z. R. L. I., Poznań, 
Stary Rynek 77, tel. 80-91, codziennie od godz. 
8—12. Termin zgłoszeń upływa w dniu 19. 6. 
1957 r„ tj. w dniu otwarcia przetargu. 16540g
Gminna Spółdzielnia Szamocin ogłasza

przetarg na budowę linii 220/380 W.
na przestrzeni 1 km. Oferty należy składać do 
dnia 10 czerwca 1957 r. Zarząd zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta. K2468
Białogardzkie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
w Białogardzie, ul. Cliocimska nr 5 ogłaszają 

PRZETARG
na kupno jednego kotła parowego systemu Wal­
czak z jedną płomienicą o powierzchni ogrze­
walnej 22—25 m3, o ciśnieniu 6—8 Atm. Termin 
składania ofert do dnia 30 czerwca 1957 r. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
uspołecznione i prywatne. — Zastrzega się pra­
wo dowolnego wyboru oferenta. K3467

ZMIANA TERMINU KONKURSU
SAR? NR 242

na projekt kościoła w Nowej Nucie
Oddział SARP w Krakowie podaje do wiadomo­
ści, że termin Konkursu SARP nr 242 na pro­
jekt szkicowy kościoła w Nowej Hucie został 
przesunięty o jeden miesiąc. Nowy termin skła­
dania prac ustalono na dzień 1 sierpnia 1957 r. 
godz. 24.00. Dalsze zmiany w programie i wa­
runkach Konkursu oraz odpowiedzi na pytania 
dot. Konkursu otrzymać można we wszystkich 
Oddziałach SARP-u.

Sędzia Referent
Inż. arch. St. Juszczyk 

 K3438

SPÓŁDZIELNIA PRACY MUZYKÓW 
PEDAGOGÓW W POZNANIU

przyjmuje

ZAPISY
na nowy rok szkolny

w biurze
Spółdzielni, Poznań, ul. Libelta 26, tel. 28-86, co­
dziennie od 8—13. Polecamy również usługi stro­
jenia i napraw fortepianów i pianin. K3424

KUPIĘ PARCELĘ
w Poznaniu przy tram 
waju pod budowę do­
mu mieszkalnego, 4- 
wzgł. 5-kondygnacyj- 
nego. Front parceli 25 
do 30 mb, powierzch­
nia ca 15Q0 mł Pośre­
dnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K3410.

Wulkanizuję dętki, opony 
— specjalność wprawia­
nie drutów. Poznań, Ka­
tarzynki 8 przy Rynku 
Śródeekim. I5694g

Strojenia, naprawy pia­
nin. Drygas, Poznań, Chu 
doby 15, teł. 99-79. 15781g

Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 91. 15775g

Różne
Poszukuję wspólnika z go 
tówką 100 009 zł do pro­
dukcji materiałów anty­
importowych na prowin­
cji. Lokal, surowiec i 
zbyt zapewniony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-

Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, opony, dętki 
naprawia „Wigum”, Po­
znań, uL Strzelecka 21, 
tel. 96-40. I59l7g i czewskiego 3 dla 15992g.

t

w
Zakupimy

pompy kwa- 
soodporne wirnikowe 
i ssącotłoczące o prze­
kroju 1—2,5 cala. Ofer­
ty prosimy kierować 

•na adres Gnieźnieńskie 
Miejskie Przedsiębior­
stwo Spożywcze Prze­
mysłu Terenowego — 
Gniezno, Park Kościu­
szki 17. K3455

FIRMA
„AUTO - BAZAR” 

Poznań, ul. Kościelna 6
tel. 515-86 
poleca 
ZEGARY

TAKSOMETRY 
oraz części samochodo­

we i motocyklowe 
do wszystkich typów.

18490g

UWAGA
Czytelnicy „Ruchu Muzycznego"!

Przypominamy, że z dniem 10 czerwca br. upły­
wa termin przedpłaty na prenumeratę za III 
kwartał lub li półrocze 1957 r. Zgłoszenia przyj­
mują urzędy pocztowe i listonosze. — Czytelni­
cy, którzy zaabonują „Ruch Muzyczny” na II pół­
rocze 1957 r. otrzymają gratis Muzyczny Kalen­
darz Informator P. W. M. na rok 1958. K3440

OGŁOSZENIA DROBNE
Dr. Śmiałkowi za wyle­
czenie z ciężkiej choroby 
matki mojej A. Przybyły 
oraz siostrze Helenie Wie- 
iebie i całemu personelowi 
szpiiaia w Wolsztynie Od­
działu Zakaźnego, za tro­
skliwą opiekę, serdeczne 
podziękowanie składa cór­
ka Maria Szczurek, Po­
znań, Marcinkowskiego 2a.

______________16115g
Poszukuję wspólnika po­
siadającego teren na ho­
dowlę nutrii. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 161£0g.

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, 2ydowska 
33. 15610g
4 nowe opony 600X16 za­
mienię na 550X16. Poznań, 
teł. 11-91. 16193g

Wojewódzka Kolumna 
Transportu Sanitarnego

we Wrocławiu, ul. Mikołaja Reja 13, tel. 62-17

przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym
OSTRZAŁKĘ uniwersalną do wierteł
PUNKTARKĘ elektryczną
STOŁY SPAWALNICZE
CZĘŚCI ZAMIENNE do samochodu m-kl „Re­

nault” typ R-2060
CZĘŚCI ZAMIENNE do samochodu osobowego 

m-ki „Fiat”, typ 110 B i 1100 BL
Wszystkie urządzenia i części są fabrycznie nowe 

K3259

Pogotowie szewskie „Do­
rota”, Poznań, Małeckie­
go 34 — naprawia obuwie 
w terminie 2 dni oraz na 
poczekaniu. Poleca obu­
wie miarowe. 16l49g
Niemowlę, chłopca oddam 
na własność. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia 18162g.
Letnisko dla 2 osób w le­
śniczówce (las, jezioro) 
wraz z utrzymaniem po­
szukuję na okres od 20 
czerwca do 31 lipca. Ofer­
ty z podaniem warunków 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16163g.
Posiadam parcelę przy 
Ostroroga, 2 min. od tram­
waju, uzbrojoną. Szukam 
wspólnika do budowy 
domku bliźniaczego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1617flg.

Dnia 8 czerwca 1957 zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
w wieku lat 73, moja nigdy niezapomniana żo­
na, nasza najdroższa matka i teściowa, śp.

z Dąbrowskich

Pelagia Piłat
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 

11 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, syn i synowa

Poznań, Stęszewska 25,

Dnia 9 czerwca 1957 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami ŚW’., przeżywszy lat 79, nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

z Musiałów

Helena Kotowska
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się 

w środę 12 bm. o godz. 10 w Śmiglu.
W smutku pogrążona

rodzina
Śmigiel, Szczecin, Warszawa, Znln. I693lg

Kolegom i Przyjacio­
łom Urzędu Pocztowe­
go w Nowym Tomy­
ślu, Zbąszyniu, Lwów­
ku i Grodzisku, wszy­
stkim, którzy okazali 
współczucie oraz wzię­
li udział w pogrzebie

iann Warpsia
serdeczne „Bóg za­
płać” składa

rodzina
Zbąszyń, dnia 6. 6. 57 

16566g

Małżeństwo przyjmie nie­
mowlę dziewczynkę lub 
większą na własne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16226g
Poszukuję osoby posiada­
jącą gotówkę w Niemczech 
Zachodnich. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1623lg.

Wspólnika dq warsztatu 
rzemieślniczego na pro­
wincji z gotówką 15 000 zł 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16385g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, 
POP, Radzie Zakładowej oraz Pracownikom 
PZG-Wschód, Lokatorom domu oraz wszystkim 
Krewnym i Znajomym za udział w pogrzebie 
oraz liczne wieńce i kwiaty, złożone na grobie 
mego najdroższego męża i ukochanego ojca, śp.

Piotra Gnlołczyka
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
żona z dziećmi

16495g

Ekspresy wiedeńskie
BO FOZEEIA KAWY

""zakupią
Poznańskie

Zakfódy fiastrcnom&zae „Kawiarnie" 
Poznań, ul. Wielka nr 19

K3469

„MOTO-SERVICE”
Poznań, ul. Słowackiego 28 poleca: pompy i cy- 
łinderki hamulcowe, końcówki sterowe, bolce 
zwrotnicze, resorowe i tłokowe, pakunki pod 
głowice, tarcze sprzęgłowe, wałki pompy wod­
nej typ U. S. A., akumulatory samochodowe 
i motocyklowe oraz akcesoria do samochodów 
ciężarowych, osobowych typowych i nie typo­
wych. 16717^

Strojenia, naprawy pianin 5 Kawaler po 40, wysoki, 
wykonuję. K. Drygas, Po- j domator, bez nałogów, re-
znań,
99-79,

Chudoby 15, tel. 
16232g

Dnia 9 czerwca 1957 zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach nasza najukocnańsza i naj­
troskliwsza matka, teściowa, • babcia, siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

z Cieśllńskich

Stefania Orlikowska
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 czerwca 1957 o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Rutkowskiego 23. 18930g

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie śp.

Wawrzyna

Grabarkiewicza
oraz okazali nam wy­
razy współczucia skła­
dam

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

16697g córka

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym, Znajomym oraz 
Pracownikom Przy­
chodni Obwodowej i 
wszystkim, którzy od­
dali ostatnią przysłu­
gę mej drogiej żonie

Felicji
Nowakowej

oraz za wieńce i kwia­
ty składam serdeczne

„Bóg zapłać!"
mąż

Międzychód 16710g

Wielebnemu Duchowieństwu, J. Magn. Rekto­
rowi W. S. R. Prof. dr. Gawęckiemu, Dziekano­
wi dr. Kajowi, Prof. dr. Witkowskiemu, Sena­
towi i Radzie Wydziału Zootecnn., Tow. Przyj. 
Nauk, Pracownikom Katedry Rybactwa, Przed­
stawicielom Młodzieży Akad., Woj. Radzie Łow., 
Kołu Łow. 103, Studentom WSR i Wszystkim 
Uczestnikom uroczystości pogrzebowych za u- 
czczenie pamięci

prof. dr. Edwarda Schachtla
oraz za wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia

serdeczne podziękowanie
składają

I6768g. żona i rodzina.

Poszukuję taksometru ce­
lem wypożyczenia — pła­
cę 300 zł miesięcznie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16260g.
Artystycznie ceruję wszel 
ką garderobę fachowo, 
szybko. Poznań, Engla 11 
m. 9._____________ 16265g
Administrację domów
przyjmę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 16456g.______
Kto wydzierżawi lokal w 
Poznaniu na odczyty, kil­
ka godzin tygodniowo? 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I6479g.
Farbowanie i uszlachetnia 
nie skór baranich oraz 
farbowanie wszelkich in­
nych wykonuję. Farbiar- 
nia Futer, Poznań, Mosto­
wa 26. ___ 16514g
Kto pożyczy 30 000 zł? O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16535g.__
Zakład Elektrotechniczny 
inż. Kazimierz Pruchnie- 
wicz, Czersk, ul. Chojnic­
ka 38 poleca wykonanie 
reklam neonowych. Gwa­
rantuje wykonanie szyb­
kie, solidne i fachowe.

 16435g

Dnia 8 czerwcą 1957 zmarł, śp.

Tadeusz Bentkiewicz
kierownik ZSLS nr 3 w Poznaniu

W Zmarłym traci załoga zakładu powszechnie bardzo lub anego i cenio­
nego kierownika i człowieka, długoletniego pilota i pracownika lotnictwa 
cywilnego.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 11 bm. o godz. '8 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY
I6907g

t
Dnia 8. 6. 1957 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 58, śp.

Józef Fikus
długoletni st. księgowy Szpitala Pow. w Pleszewie 

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumiennego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11. 6. 1957 o godz. 0.

DYREKCJA I PRACOWNICY SZPITALA POW. W PLESZEWIE

Przewielebnemu Duchowieństwu, Delegacji 
Związku Powstańców Wielkopolskich, Kolegom 
z b. Izby Przemysłowo-Handlowej i z Zarządu 
Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomości, Pracow­
nikom b. firmy „Blask”, wszystkim Przyjacio­
łom, Znajomym i Krewnym, za liczny udział w 
pogrzebie mojego nigdy niezapomnianego męża, 
naszego ojca, teścia i dziadka, śp.

Jana Kagewsksego
za wieńce i kwiaty oraz złożone wyrazy szcze­
rego współczucia składa

serdeczne podziękowanie
16727g żona z rodziną.

Dnia 9 czerwca 1957 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, brat i wujek, *p.

Julian Wachowski
przeżywszy łat 66.

Pogrzeb odbędzie sfę w czwartek, dnia 
cmentarnej na Górczynie.

Poznań, Głogowska 271.

13 bm. o godz. 10.30 z kaplicy

W ciężkim smutku -ogrążeni 
żona, brat i »-odzina

16962g

W niedzielę 9 czerwca 1957 r. zmarła nagie, namaszczona Olejami św., śp 
z Ostrowskich

Bronisława Kudrowa
Pogrzeb odbędzie się w środę 12 bm. o godzinie 10.30 z kaplicy na cmen­

tarzu na Junikowie.

Poznań, Polna 27.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka i zięć

Matrymonialne
Kawaler Jat 49, samotny, 
inteligentny, zamiejscowy 
pozna panią w celu ma­
trymonialnym (z miasta, 
wsi). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 27983p.
Panna lat 25, ze średnim 
wykształceniem, miła błon 
dynka, posiadająca dom 
z ogrodem na prowincji, 
z braku znajomości pozna 
pana do lat 30, rzemieślni 
ka, najchętniej krawca. 
Oferty szczegółowe, moż­
liwie z fotografią Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27703p.
Wdowa pozna rzemieślni­
ka po czterdziestce. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16024g,
Inżynier lat 34, pozna pa­
nią przystojną i inteligent 
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16074g.
Kawaler lat 35, ciemny 
blondyn, dobry rolnik, re 
ligijny i pracowity, z bra 
ku znajomości pozna re­
ligijną i uczciwą pannę z 
małym gospodarstwem lub 
z gotówką. Rozwiedzione 
wykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16498g.

łigijny, miłośnik przyro­
dy, na stanowisku, posia­
dający wykształcenie śre­
dnie, nieruchomość, po­
zna odpowiednią pannę, 
najchętniej wysoką bru­
netkę do Jat 35. Rozwódki 
wykluczone. Oferty z fo­
tografią kierować do Biu­
ra Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16178g.
Małżeństwa kojarzy w 
kraju i zagranicą biuro 
matrymonialne „Małżeń­
stwo”, Poznań, ul. Libel­
ta 29 m. 2. Biuro czynn« 
w dni powszednie od godz. 
15—19. __________ I6188g
Wdowa po fiO-ce, posiada­
jąca domek z mieszka­
niem, pozna wdowca. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16426g.
Wdowiec samotny, lat 63. 
materialnie niezależny, za 
pozna samotną do lat ss 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16353g.__________________
Wdowa lat 40, niebiedna, 
pozna rzemieślnika w ce­
lu matrymonialnym, tylko 
stolarza lub tapicera. O_ 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16383g.
Wdowca, materialnie nie­
zależnego, do lat 68, na 
stanowisku pozna wdowa 
z mieszkaniem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16398g.

Wykształcona panna, pra­
cująca, niebiedna, z Po­
znańskiego, pozna kawale­
ra do lat 32 z wyższym wy­
kształceniem, religijnego, 
raczej wysokiego wzrostu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16471g.
Pani ze średnim wykształ­
ceniem, posiadająca mie­
szkanie, pozna pana od 
35—45 lat. Rozwiedzeni wy­
kluczeni. Oferty Biuro ■ 
Ogłoszeń, Świerczewskłe- 
go 3 dla 16516g.
Samotny lat 36, dobrze sy­
tuowany, na poważnym 
stanowisku, z własnym 
mieszkaniem, pozna panią 
miłego usposobienia do 
lat 36. Fotografie mile wi 
dziane. Zwrot zapewnio­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16595g._____
Inżynier, kawaler, przy­
stojny, zapozna pannę wy 
soce kulturalną, przystoj­
ną, pogodną, do lat 32. 
Poważne oferty z fotogra 
fiami (zwrot i dyskrecja 
zapewnione) do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla I6617g.
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5 nowych
polewaczek

Miasto nasze nie miało ostatnio 
szczęścia do... czystości. Wiadomo 
bowiem, że chcąc utrzymać w ja­
kim takim porządku ulice i po­
dwórza należy mieć dostateczną 
ilość sprzętu. Tymczasem właśnie 
sprzętu lego chronicznie nam 
brakowało. Ostatnio jednak, naj­
prawdopodobniej ze względu na 
Targi otrzymaliśmy dla miasta 5 
wozów - polewaczek ze szczotka­
mi oraz 900 kubłów na śmieci. 
Bądź co bądź pomoże to znacznie 
w utrzymaniu czystości i estetycz­
nego wyglądu Grodu Przemysła­
wa. (San)

Informujemy
Dziś 11 bm. o godz. 10 w sali 

Żarz. Woj. TPP-R w Poznaniu 
(ul. Ratajczaka 37) odbędzie się 
plenum Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej, poświęcone sprawie 
przeniesieniu uchwał Krajowej Na 
rady Aktywu TPP-R oraz omówie­
niu pracy na najbliższy okres.

Jutro 12 bm. o godz. 18 w sali 
imprezowej Klubu TPP-R (ul. Ra­
tajczaka 37, I piętro) gen. Euge­
niusz Kuszko — lektor Zarządu 
Głównego TPP-R wygłosi odczyt 
pt.: „Stosunki polsko-radzieckie 
na tle sytuacji międzynarodowej”.

Do 23 bm. z okazji „Tygodnia 
PCK” wszystkie kioski PPK 
„Ruch” będą rozprzedawały 
znaczki PCK o wartości 0,30 zł i 
1,— zł. Uzyskany w ten sposób do 
chód przeznacza się na cele PCK.

8-letni rekord Zdobysława Staw 
czyka (AZS Poznań) nareszcie za­
grożony! Swatowski, reprezentant 
stołecznego CWKS wyrównał go 
na 200 m, uzyskując 21.2 sek., po­
zostawiając za sobą Norwega Bu- 
naesa i poznańczyka Baranowskie­

go (Olimpia). <p>

Odżywają tradycje 
miasta stolarzy

Miasto stolarzy — Swarzędz dniowieczu. Około 1890 roku 
przeżywało w ubiegłą niedzie- nastąpił prawdziwy przewrót 
lę swój wielki dzień. Po dłu- w metodach pracy miejsco- 
giej przerwie, w hali przy ul. wych rzemieślników, kiedy to 
Wrzesińskiej otwarto pono- Józef Fietz założył pierwszy 
wnie Targi Meblarskie, zorga- w mieście mechaniczny warsz- 
nizowane staraniem Cechu Sto tat obróbki drewna. Swarzędz 
larzy Swarzędzkich. W 30 sto- cy stolarze zaopatrywali w me 
iskach wystawiło meble 40 ble nie tylko Poznań i woje- 
miejscowych rzemieślników, wództwo, ale także Śląsk, a 
Zwiedzający podziwiają, tam nawet eksportowali meble do 
pokoje stołowe, sypialne, me- Niemiec i Holandii, 
ble kombinowane, gabinety, Dzisiaj w Swarzędzu pracu- 
kuchnie i tapczany. je 185 warsztatów stolarskich.

Na uroczystość otwarcia Czynne są tu również Swa- 
przybyło wielu gości z War- rzędzkie Fabryki Mebli — 
szawy i Poznania, wśród nich przedsiębiorstwo państwowe, 
wiceprezes Związku Izb Rze- które wraz z Rzemieślniczą 
mieślniczych — W. Gawłowski, Spółdzielnią Pracy Stolarzy, za 
d :r. Związku Izb Rzemieślni- trudniają ponad 1000 pracowni 
czych — Połukis, prezes po- ków. (M)
znańskiej Izby Rzemieślniczej
— N. Muszyński, dyrektor Iz­
by Rzemieślniczej — Wiesio­
łowski, dyr. Zakładu Doskona 
lenia Rzemiosła Lisiecki.

Ciekawa jest historia swa- 
rzędzkiego ośrodka stolarzy.
Mówił o niej podczas uroczy­
stości starszy Cechu Stolarzy
— Sylwester Rychlewski. Sta­
re dokumenty historyczne 
wskazują na istnienie rozwi­
niętego rzemiosła już w śre-

Prelekcje NOT
Klub Techniki — Informacji 

Technicznej NOT organizuje co­
dziennie w Pałacu Działyńskich 
na Starym Rynku prelekcje i po­
kazy.

Dzisiaj o godz. 18 tematem pre. 
lekcji będzie — zagadnienie sil­
nych zwarć i szybkich ponownych 
włączeń w sieciach wysokiego 
napięcia.

W muzykalnym Poznaniu

euwómaMMtf
J. Lewandowska, Kościuszki. —

Za życzenia dziękujemy. Sprawy, 
które Pani porusza, postaramy się 
załatwić pozytywnie. (703)

Waż, Dialog, który Pan podsły- 
szał w klubie MPiK, był już kil­
kakrotnie drukowany w pismach 
satyrycznych. (672)

Eryk Drożdżyński. — Uwagi 
Pana dotyczące handlu są bardzo 
interesujące. Niebawem powró­
cimy do nich. (665)

Wł. B., ul. Zacisze. — Sygnały 
wykorzystamy.

Dzieci z Sanatorium w Ludwi­
kowie. — Za nadesłane pozdrowie­
nia bardzo Wam dziękujemy. Ży­
czymy szybkiego powrotu do zdro 
wda. (715)

Lokatorzy domu nr 45 ul. Gło­
gowska. — W Waszej sprawie ra­
dzimy zwrócić się do Prez. Dziel­
nicowej Rady Narodowej, (762)

Kierownicy sklepów PSS i 
MHD, — List Wasz przesłaliśmy 
do prokuratury. (756)

Czytelniczka L. S.: — Słuszne 
są Pani pytania. Na niektóre sami 
nie znajdujemy odpowiedzi. Po­
staramy się wyjaśnić na łamach 
„Głosu".

U schyłku sezonu
Schyłek sezonu przygotował rabeska) przemówiły oczywiście równuje takim tytanom fortepia- 

Poznaniowi nie lada niespo- do wszystkich, odsłaniając właści- nu, jak Horowitz lub Arrau. 
dziankę: recital Moniki de la Bru we oblicze romantycznego marzy-
chollerie, przedwojennej laureatki cielą, któremu obcy był jakikol- Ostatnim koncertem symfonicz- 
wielu konkursów fortepianowych wiek tani sentymentalizm łub sa- nym Filharmonii dyrygował Zdzi- 
(także im. Chopina w Warszawie), łonowa błyskotliwość. sław Górzyński, pod którego ba-
a obecnie jednej z najslynniej- Szczególni€ interesującą pozycję tut* słyszeliśmy: „Rapsodię” Ja- 
szych artystek świata. Istnieją roz , .. na Krenza oraz Symfonię e-moll
maite typy wirtuozów. Grę de la P«>8*amu stanowił cykl szesciu A Dworzaka >>Rapsodię., Krenza 
Bruchollerie można bez przesady walców Chopina, odtworzonych z WyięOnyWano już w poznaniu kil- 
określić jako w najwyższym stop- wdziękiem i szczerością. Słuchacz kakrotnie. Bladawy w inwencji 
niu fascynującą. Głębia przeżycia, nie wyczuwał nic wyuczonego i utwór — zabrzmiał tym razem bar 
poetyczność, a równocześnie wybu pedantycznego w grze francuskiej dziej przekonywająco niż kiedy- 
chowy, wręcz nieokiełznany tem- pianistki. Wydawało się, jakby kolwiek. Zasługa to Górzyńskie- 
perament, energia rytmiczna, bez- komponowała na estradzie im- gOt który dał koncepcję subtelną, 
pośredniość, olśniewająca i za- prowizowała w natchnieniu. Wie- sugestywną, powiedziałbym rotnan 
wrotna technika — oto atuty fe. czór zakończyła Sonata h-moll tyczną (trochę wbrew „rzeczo- 
nomenu, który nazywa się Moni- Chopina, punkt kulminacyjny re- Wym’s założeniom Krenza — ale 
ka de la Bruchollerie. citalu, znowu przejaw silnej in- wyszło to kompozycji bardzo na

Nie często udaje się słyszeć pia- dywidualności odtwórczyni, która korzyść). Brzmienie celesty-solo 
nistkę tak dalece różnicującą ton wydobyła tu wszelkie efekty, tak zostało stuszowane szczęśliwie, 
przy prowadzeniu kantyleny (bar- natury konstrukcyjnej jak 1 d> - Zazwyczaj partia ta psuła cały 
wa gry) i w ogóie o równie boga- namicznej. Gorące porywy I i II specyficzny nastrój „Rapsodii” 
tym dźwięku (fortepian brzmi tu- części, szlachetność frazy w Largo (jakoś sztucznie doczepiona do ca- 
taj niby cała orkiestra). Wiele oraz dramatyczny polot finału łości).
można by także pisać o wysokim rozentuzjazmował do reszty audy- solistą wieczoru był Corneliu 
kunszcie pedalizacji, który stosuje torium, które zmusiło solistkę ży- Gheorghiu, grający „Koncert for. 
koncertantka. W takiej idealnej wiolowymi oklaskami do licz- tepianowy g-moll" Saint.Saensa. 
interpretacji obie kompozycje nych bisów. De la Bruchollerie Młody, obiecujący artysta rumuń 
Schumanna (Sonata fis-moll i A- wysoką rangą swego artyzmu do- ski odtworzył swój program tech­

nicznie niezawodnie, ze skupie-

OPERA (ul. Fredry 9) — g. 
14.30 „Baron cygański* (przed­
stawienie zamknięte), 19.30 
„Lakme"; POLSKI (ul. 27 Gru­
dnia 8/10) — g. 19 „Angelica"; 
NOWY (ul. Dąbrowskiego 5) — 
g. 19 „Pułapka na myszy"; 
OPERETKA POZNAŃSKA (ul. 
Niezłomnych 10) — g. 20 „Kry­
sia Leśniczanka"; KOMEDIA 
MUZYCZNA (ul. Grunwaldzka 
22) — g. 20 „Panna Nitouche"; 
SATYRY (ul. Czerwonej Armii 
15) — g. 20 „Lekarz z uroje­
nia"; LALKI I AKTORA (ul. 
Czerwonej Armii 15) — godz. 15 
i 17 „Janek Wędrowniczek" 
(przedstawienia zamknięte); 
KUŹNICA (ul. Inżynierska 10)
— występ w Malborku.

Kina
APOLLO (ul. Ratajczaka 18)

— g. 10.30, 13, 15.30 i 18 „Kró­
lowa Margot" (franc.-włoski,
16 1.), g. 20.30 — koncert filmo- 
wo-rozrywkowy; BAŁTYK (ul. 
Głogowska 22) — g. 10 i 12.15 
„Wielkie manewry" (franc., 16 
1.), g. 14.30, 16.30 i 18.30 „Skarb 
kapitana Martensa" (polski), 
g. 20.30 — koncert filmowo-roz 
rywkowy; MUZA (ul. Czerwo­
nej Armii 30) — g. 10—14 „Bia­
ły pudel" (radź., 7 1.), g. 16—20 
„Marty" (ameryk., 12 1.); RIAL 
TO (ul. Dąbrowskiego 38) — g. 
10 „Błękitny krzyż" (dokum.), 
godz. 11.15, 13.30, 15.45, 18 i 20.15 
„Zatrzymać wóz nr H-43-2301" 
(panorama, franc., 14 1.); WAR 
TA (ul. 27 Grudnia 4) — g. 10, 
14 i 21 „Ciemna rzeka" (argen­
tyński, 18 1.), g. 12 i 13 — bajki, 
g. 16, 17.15, 18.30 i 19.45 „Indo­
nezja" (dokum.); WOJSKOWE 
(narożnik ul. Polnej i Marceliń 
skiej) — g. 19.30 „Król się ba­
wi" (franc., 16 l.)> DOM KUL­

TURY MO (ul. Grunwaldzka), 
g. 12.15 „Tajna drukarnia" (ju­
gosłowiański, 14 1.), g. 14.30 i 17 
„Dwaj kapitanowie" (radź., 12 
1.); TARGOWE (wejście z ulicy 
Śniadeckich i Święcickiego) — 
g. 11—12 i 15—16 — filmy rekla­
mowe zagranicznych wystaw­
ców targowych, godz. 16 i 18 
„Wzgórze 24 nie odpowiada" 
(izraelski, 14 1.), g. 20 „Kanał" 
(polski); WYPOCZYNEK (Park 
Sołacki) — g. 21.30 „Rio Escon- 
dido" (meksyk., 14 1.); GRUN­
WALD (Al. Reymonta) — godz. 
21.45 „Autobus odjeżdża 6.20" 
(polski, 14 1.); SPORTOWE (boi 
sko Warty, ul. Rolna) — godz. 
21.40 „Wiosna budapeszteńska" 
(węg., 18 1.); HUTNIK (Antoni- 
nek) — nieczynne; PIAST (Sta 
rołęka) — g. 17 i 19 „Do ostat­
niej kropli krwi" (radź., 12 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo)
— g. 20 „Zbiegowie" (franc.,
12 1.); FOTOPLASTIKON (ul. 
Czerwonej Armii) — godz. 9—21 
„Góry w Tyrolu" i „Nad je- . 
ziorami Bawarii".

Te’ewi?>a
godz. 13 aktualności targowe; 
godz. 19 transmisja imprezy.

Imprezy „Estrady"
Sala Izby Rzemieślniczej (ul. 

Niezłomnych 2) — dziś o g. 19 
„Uff, jak gorąco!".

Sala Klubu Oficerskiego (ul. 
Niezłomnych 1) — g. 19 „Dziś 
już wolno".

Kino Apollo (ul. Ratajczaka 
18) — g. 20.15 „Dziwne życze­
nie pana Barda" (film produk­
cji francuskiej) oraz na estra­
dzie kino-kabaret pt.: „Komu 
się nie podoba?".

Kino Bałtyk (ul. Głogowska 
22) — g. 20.15 „Wielki/? manew­
ry" (franc., 16 1.) oraz na est­
radzie wieczór humoru pt.: —

/„Po naszemu".

Kawiarnia „W—Z" oraz „Pół 
Czarnej" — g. 22 — występy 
artystyczne.

Muzea
MUZEUM NARODOWE (Al. 

Marcinkowskiego 9) — czynne 
codziennie od godz. 9—16.

MUZEUM HISTORYCZNE w 
Starym Ratuszu — czynne co­
dziennie od godz, 9—16.

MUZEUM INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek 
45) — czynne codziennie od g. 
9—16.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — słowiańskie pieśni lu 

dowe, 15.30 — aud. dla dzieci, 
16.05 — utwory skrzypcowe 
komp. czeskich, 16.20 — muz.' 
rozrywkowa, 16.50 — porady 
praktyczne dla kobiet, 17 — 
kącik speakera, 17.25 — melo­
die murzyńskie, 18.20 — opow. 
W. Odojewskiego: „Powrót", 
18.35 — muzyka i aktualności, 
19 — z cyklu: „Historie nie z 
tej ziemi", 19.20 — magazyn 
muzyczny, 20.23 — kronika
sportowa, 20.35 — chwila mu­
zyki, 20.40 — wiązanka rumb, 
20.50 — koncert symfoniczny, 
22.15 — „Zapis"; opow., 22.35 
— sprawozdanie z międzynaro 
dowych zawodów lekkoatlet., 
22.45 — orkiestry taneczne i 
piosenkarze.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM.

STRUSIA (chirurgia i interna), 
i/l. Walki Młodych 7, tel.98-56. 
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Ostroroga 6, 
Dąbrowskiego 76, Rynek Sró- 
decki 1, A. Lampego 2 i Głów­
na 53. PORADNIA PRZECIW­
ALKOHOLOWA (Al. Marcin­
kowskiego 21) — czynna od go­
dziny 8—20.

9 rekordów
w Warszawie

Serią pięknych wyników uczcili lekkoatleci 15 państw pamięu 
wielkiego polskiego sportowca — Kusocińskiego. Na IV zawodach o 
Memoriał Kusocińskiego ustanowiono 9 rekordów krajowych, w tym
— 3 Polski, wyrównano rekordy n aszego kraju pchnięciu kulą o- 
raz w biegu na 200 m mężczyzn.
Piękny wynik uzyskał nasz wi- 80 Pi- —!• Słowińska — 11,6 sek., 

cemistrz olimpijski w oszczepie — 2. Gaweł — 11,7 sek. (w elimina- 
Janusz Sidło. Takimi osiągnięcia- cjach — 11,4 sek.).
mi nie może się w tej chwili po- -----
szczycić żaden z oszczepników 
świata. Z niecierpliwością więc 
czekamy na najbliższy pojedynek 
z Danielsenęm.

Swoją wielką formę potwierdził 
Swatowski, wyrównując rekord 
Polski w biegu na 200 m — 21,2.
W głównym biegu Memoriału na 
3.000 m wygrał Krzyszkowiak w 
czasie 7.58,2 przed Zimnym.

Wielu lekkoatletów i lekkoatie- 
tek średniej klasy poprawiło swo­
je rekordy. Cenne zwycięstwo od­
niosła poznanianka Ciastowska w 
skoku w dal — 5,88 m (przed An­
gielką Hopkins). Rekord Polski u- 
stanowił również Makomaski w 
biegu na 800 m — 1.47,9.

Oto zwycięzcy drugiego dnia:
Dysk — 1. Piątkowski — 50,66 m 

2. Wachowski — 49,71 ni; oszczep
— 1. Sidło — 82,98 m, 2. Radziwo 
nowicz — 77,65 m; skok wzwyż —
1, Lewandowski — 2 m, 2. Lansky 
(CSR) — 1,95 m; 400 m pł. — 1.
Kotlłński — 51,7 (rek. Polski), 2 
Janiak — 52,8; 800 m — 1. Ma 
komaski — 1.47,9 (rek. Polski), 2.
Matyjek — 1.48,9 min., 3. Orywał 
(Warta) — 1.49,9 min.; 3.000 m 1 
Krzyszkowiak — 7.58,2 min., 2. Zim 
ny — 7.59,0 min.; 200 m — 1. Swa­
towski — 21,2 sek. (rek. Polski wy­
równany), 2. Bunacs (Norwegia) —
21,5 sek., 3. Baranowski — 21,7 
sek.; trójskok — 1. Einarsson (I 
slandia) — 15,87 m, 2. Kreer (ZSRR)
— 15,58 m. Kobiety: 200 m — 1. Ar 
mitage (Anglia) — 24,0 sek., 2.
Bloemhof (Holandia) — 24,2 sek.;
400 m — 1. Loakes (Anglia) — 57,7 
sek., 2. Zbikowska — 58,1 sek.; 
skok w da! — 1. Ciastowska — 5,88 
m, 2. Hopkins (Anglia) — 5,84 m;

ii

Piłka ncżna

Polonia Bytom — ŁKS 0:0
Stal Sosnowiec — Legia 2:2
Gwardia — Lechia 3:2
Wisła — Górnik Radlin 5:1
Budowlani — Górnik Zabrze 1:0

II liga
GRUPA I 

Naprzód — Włókniarz 
Conwdia — Stal Rzeszów 
Piast Garbarnia 
CWKS Kraków — AKS 
Stal Mielec — Szombierki 
Broń — Cracovia

GRUPA II
W’arta — CWKS Bydgoszcz
Polonia Bydgoszcz — Chrobry 3:0 
Polonia Gdańsk — CWKS Wr. 3:0 
Sparta Lubań — Bzura 2:2
Marymont—Górnik Wałbrzych 4:3 

TABELA

4:1
2:o
1:1
1:3
4:0
0:2

C:0

1. Polonia Bydgoszcz 8 14 15:3
2. CWKS Wrocław 9 12 7:4
3. Calisia 7 10 13:6
4. Warta 9 10 5:3
5. CWKS Bydgoszcz 9 10 11:10
6. Marymont 9 10 14:12
7. Polonia Gdańsk 9 8 9:7
8. Górnik Wałbrzych 9 7 10:15
9. Chrobry Szczecin 9 6 13:13

10 Pomorzanin 8 6 9:14
11. Bzura 9 6 9.23
!2. Sparta Lubań 9 5 7.13

niem i powagą, podchodząc jednak 
do muzyki Saint-Saćnsa, jakby 
to był co najmniej Brahms lub 
Beethoven. Odnosiło się wrażenie, 
że gatunek tonu i rodzaj muzy­
kalności Georghiu nie odpowia­
dał stylowi efektownego, lecz 
znowu nie nazbyt głębokiego 
„Koncertu g-moll". Za to doda­
ny na bis „Chorał” Bacha wypad! 
bez zarzutu.

Drugą część wieczoru wypełniła 
Symfonia „Z Nowego Świata”. 
Wyborna batuta Zdzisława Górzyń 
skiego podkreśliła umiejętnie 
wszystkie zalety muzyki Dworza­
ka, a więc wyjątkowe bogactwo 
jego pomysłów melodycznych, 
różnorodność rytmów, wzruszają­
cy liryzm i barwną instrunienta- 
cję. Reasumując, radzibyśmy czę­
ściej widzieć dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego przy pulpicie poznań­
skiej Filharmonii.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Wielkim sukcesem Polaków za­
kończył się w Memoriale Kusociń­
skiego rzut oszczepem. W pierw­
szej szóstce — pięciu reprezentan­
tów Polski. Cybulenko (ZSRR) u- 
plasował się dopiero na piątej po­
zycji, rekordzista NRF — Will nie

wszedł nawet do finału.
W pięknym stylu zwyciężył wice­
mistrz olimpijski, Janusz Sidło, 
rzutem 82,98 m, uzyskując najlep­
szy tegoroczny wynik na świecie. 
Danielsen — Norwegia^ triumfator 
ostatniej Olimpiady, poczuł „pismo 
nosem”. Do Warszawy ., nie przy­

jechał. (p)
Fot. (3): K. Przychotteki

Spośród 8 rekordów Polski, usta­
nowionych na lekkoatletycznych 
zawodach międzynarodowych w 
stolicy, na uwagę zasługuje wynik 
reprezentanta lubelskiego Startu 
— Kotlińskiego w biegu na 400 
metrów przez płotki. Mimo braku 
silniejszej konkurencji uzyskał on 
czas 51.7 sek., co daje mu miejsce 
na liście 10 najlepszych w Euro­

pie. (p)

Poznańska 
liga wo ewedzka

POLONIA (CHODZIEŻ) — 
SPARTA (SZAMOTUŁY) 5:1 (2:1)

DYSKOBOLIA — OLIMPIA 
1:0 (0:0)

POLONIA (LESZNO) — STELLA 
(GNIEZNO) 1:1 (0:1) 

KOLEJARZ (KĘPNO) — POLONIA 
(POZNAŃ) 1:2 (0:1) 

LUBOŃSKI KS — OSTROVIA
3:1 (1:1)

TABELA
1. Polonia Poznań 10 14 20:1#
2. Olimpia 9 13 15:4
3. Luboński KS 10 13 18:15
4. Dyskobolia 10 12 19:15
5. Kolejarz Kępno 10 12 17:14
6. Prosną 9 10 17:13
7. Lech 9 9 23:13
8. Ostrovia 9 8 11:13
9. Stella 10 8 15:24

10. Polonia Leszno 10 7 72:17
11. Polonia Chodzież 10 5 11:28
12. Sparta Szamotuły 10 5 13:21

Dobra passa piłkarzy Warty
. Różne opinie o meczu War- jak i w obronie, przęprowa- J ty z CWKS Bydgoszcz można dzając szybkie akcje i co naj- J było usłyszeć w obozie za- ważniejsze chcą wygrać. Ma- 
? przyjaźnionycn kibiców ,.zielo- my nadzieję, że już niedługo J nych”. Jedni twierdzili, że War piłki strzelane pry.ez' Gabrysia J ta mogła z łatwością wygrać ka, Zielewicza, Łuczaka i ich J 5:0, inni w swoich obliczeniach kolegów z większą nyż obecnie 
* byli bardziej skromni mówiąc, dokładnością będą szybowały J że zwycięstwo 2 łub 3:0 wła- w kierunku bramki /rzeciwni-

ś ci Wie odzwierciedlałoby to, ków.
co działo się na boisku Wszy- z 2alnteresowanIem oczeku. 
scy jednak byli zgodni co do . .jednego - że obecna Warta. więc czwartkowego spot
to już nie ten sam zespół z ^aiUa „zielonych , którzy w 
ubiegłego roku. Chłopcy gra- /Toruniu będą grali z Pomorza- 
ją dobrze zarówno w ataku ninem. (Of)

Żużel
I LIGA

Górnik (Rybnik) —
Kolejarz (Rawicz) 52:23

Włókniarz (Częstochowa) —
Polonia (Bydgoszcz) 41:37

Siąsk (Świętochłowice) —
Legia (Wrarszawa) 18:38

Tramwajarz —
Sparta (Wrrocław 31:41

LEKKOATLETYKA 
W meczu o mistrzostwo lekkoalle

tyczne ligi juniorów uzyskano na 
stępujące wyniki: Warta — Zryw 
102:47, Lećh — AZS 85:84. W me­
czach młodzików: Warta — Zryw 
64:98, Lech — AZS 89:87.

SZERMIERKA
Międzyokręgowe spotkanie Po­

znań — Kraków zakończyło się 
zwycięstwem krakowian — 6:2. 
Sensacją zawodów była porażka 
mistrza Polski w szabli — Zabłoc­
kiego z Grzonką — 5:3.

TENIS
Polska — Włochy 1:4. Jedyny 

punkt dla naszych barw zdobył 
Licis, zwyciężając Sirolę.

TENIS STOŁOWY
W ostatnim meczu rundy wio­

sennej Blask pokonał KKS Syg­
nał (Lublin) — 9:1.

SIATKÓWKA
Polska — Jugosławia 3:1.
W drugim dniu czwórmeczu 

siatkówki o mistrzostwo III ligi 
AZS pokonał Stal (Wrocław) 3:1, 
a Odra (Wrocław) Astrę (Kroto­
szyn) 3:0.

KOLARSTWO
Górskim mistrzem Polski na rok 

1957 został Bugalski przed Chwien 
daczem, Kowalskim 1 Grabow­
skim.

Nie przyjadq
do Poznania

Jak się dowiadujemy, zawody 
międzynarodowe w Poznaniu z u- 
działem lekkoatletów biorących 
udział w zawodach o Memoriał 
Kusocińskiego w Warszawie, zo­
stały odwołane. Powodem tej de­
cyzji jest wyjazd części zawodni 
ków zagranicznych bezpośrednio z 
Warszawy do Pragi na zawody o 
Memoriał Rosickiego.
T
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